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PoCZĄTKI
Najprawdopodobniej w 1190 r. wzniesiono
w Gdańsku pierwszą świątlT rię chrześcijań-
ską. Postawiono ją w części podgrodzia za-

mieszkiwanej przez kupców i rzemieśIni-
ków. Był to drewniany kościółek pw. św. Mi-
kołaja, w t227 r. przejęli go dominikanie. Po
rokuL227 zbudowano kościół pw. św. Kata-
tzyny, początkowo również drewniany. W
XIII wiecznyłn Gdańsku stała też kaplica
pw. św. Marii Magdaleny, należąca do zako-
nu pokutnic, mieszkających między kościo-
łem św. Kataruyny a dzisiejszą ul. Stolar-
ską. Blisko książęcego grodu wznosiła się
świątynia pw. Wszystkich Świętych, prze-
budowana w połowie XIII w. z drewnianej
na ceglaną albo kamienną. Późnoromańskie
bazy granitowe, znajdowane na tamtyłn te-
renie, mogły należeć do tego kościola.
Na miejscu obecnego kościoła pw. Najświęt-
szej Maryi Panny stał w latach 1243 - 1308

drewniany kościółek pod tym samyTn we-
zrłaniem. zbudował go książę Świętopełk
prawdopodobnie dla upamiętnienia zmarłej
matki. Został zniszczony w 1308 r. przez po-

żar, który mógł powstać wskutek walk z nę-

kającl.rni miasto wojskami brandenburski-
mi lub z Krzyżakami, któtzy w listopadzie
1308 r. podstępnie opanowa]i miasto.

NIE DOKOŃCZONA BUDOWA
Prace budowlane przy wznoszeniu gdań-

skiego kościola Najświętszej Maryi Panny
prowadzono w trzech etapacb, przez 159 łat,

od marca r. 1343 do lipca 1502, Czy jednak

w roku 1502 rueczyńście ukończono budo-
wę tego kościoła? Wydaje się, że ją tylko
przerwano, Potwierdza to wykończenie za-

chodniej wieży dzwonnej, prowizoryczne,

nie harmonizltjące z lekkością strzelistych
ńeż zdobiących korpusy tej najdostojniej-
szej gdańskiej świąt;mi. Mimo owej dyshar-
monii, dla wielu pokoleń Wieża Mariacka,
przykrl,ta Ęrmczasowlłn dachem, stała się
tak samo osobliwie gdańska, jak Dwór Ar-
tusa z fontanną Neptuna, żuraw zbudowany
nad bramą ulicy Szerokiej czy ratusz Głów-
nego Miasta.
Według przypllszczeń, ńeżę dnronną miał
zdobić wysoki szczyt, którego modelem,
wykonan;,T n w skali 1:10, jest wysmukły sa_

kramentarz (z iac. tabetnakuium) z !482 r.,

stojący przy północno-zachodnim filarze
prezbiterium. Z takim szczytem wieża
przekroczyIaby wysokość, wynoszącą
obecnie 82 m, osiągając około 160 m!

GIGANT OD ZARANIA
159 lat budowy kościoła Mariackiego to
wcale niedużo, jeśli uwzględnić ogrom in-
westycji, finansowanej wyIącznie ptzez
gdańszczan otazfakt, że na budowach pra-
cowano kiedyś tylko w miesiącach cie-
płych, okołoletnich.

Obok: Tabernakulum z 1482 r,

(model szczyIu wiezy mariackiej?)

Przyptlszczalnie od samego początku pla-

nowano, że kościół stanie wedlug modły
hanzeatyckiej na planie ktzyża łacińskiego.
Potwierdzałoby to odkrycie przed ostatnią
wojną nie ukończonych fundamentów szy-
kowanych pod nawy poptzeczr'e (tzw. tran-
septy, mające Łwotzyć ramiona krzyża.
Nie ukończoną budowę tych fundamentów
tozpoczęto w latach 1343 -1361.

Konstrukcja początkowo dwupiętrowej
wieży dzwonnej, zdolna dźńgnąć jeszcze

kilka kondygnacji, również sugeruje, że

gdańszczanie od samego początku plano-

wali zbudowanie świątyni ogromnej. Prze-
szkodzili w tym częściowo Krzyżacy, nie
godzący się, by jakakolwiek budowla pl:ze-

wyższaLa ich warownię wzniesioną na miej-
scu dawnego grodu książąt pomorskich (po

grodzie Łym nie ma dziś widocznych śla-

dów, przypuszcza się, że zlokalizowany był
w przy dzisiejszej ul. Grodzkiej, opodal lo-

dziatni Miś). Drugą, nie mniej ważnąprze-
szkodą, mogły być ujawniające się pustki
w kasie budowniczych kościoła.

OSTATNIA CEGŁA
Wiadomo, że misttz murarski Henryk
Hetzl o godzinie 4 po południu, w 28 dniu
lipca, roku 1502 był u Najświętszej Maryi
Panny. Znajdował się wysoko, okolo 30 me-

trów ponad kościelną posadzką, gdzie
kładł osŁatnią cegłę sklepienia, które sam
ufundował. Było to gńaździste sklepienie
żebrowane, rozpięte nad skrzyżowaniem
nawy głównej z transeptami i prezbite-
rium, później wielokrotnie fotografowane
i publikowane. Do ukończenia pozostało

mu ostatnie żebro i właśnie jekończyl'.

Czy był tego świadom, że wykonuje ostat-
nią pracę murarską na budov,ie Mariackiej
świątyni? Czy ńedział, że wszystkie póź-

niejsze roboty będą miały już tylko cha-

rakter rozbudowy, przebudowy albo repe-

racji kościoła?

WIEZA, DZWONY ICo JESZCZE?.
Najbardziej wlT óżniając;rm się elemenŁem
gdańskiej panoramy jest na pewno maspv-
na Wieża Mariacka z charakterystyczn;.T n

dachem o załamanych połaciach. Zewszyst-
kich stron opięto ją wysokimi przyporami
na sposób flamandzki. Drugiej takiej nad

Bałtykiem nie znajdziesz. Zbudowana na

slabonośnym gruncie, mocno filtrowan;,rn
przez podskórne wody, stosem dziesiątków
tysięcy cegieł pnie się do wysokości 77 m,

mietząc zaś po kalenicę dachu - 82 m. Wi-
dać ją już spod Pruszcza, z Heiu. Jej mury
są grube na dobre 3 m.

Uwzględniając, że jedna cegia gotycka wa-
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Z],, na\\-et do T kg. moŻr-ra bl,zapl.taĆ o siię
llacisku wieży na grunt, o jej fundamenty.
Za rrieco ulkrętną z konieczności oclpo-

riiedź niech posłuży sttł,ierdzenie, iż wła-
śnie mija pól tysiąca 1at, jak w,ieża dzielnie
sobie stoi i jakoś się nie przevraca. Co zaś

tl,czy fundamentu, to legł na dębowej pali-
sadzie, a jego szalunek uszczelniono po-

rvszechnie stosowanl.m i niezarvodnie izolu-
j ąclm nawozem zwierzęcym.
Nie jest to jednak budowla niezniszczal-
na, doskonała. W ]atach międzl.wojen-
nych na całej wysokości otoczono ją rusz-
towaniem. Nie bez powodu, W wielu miej-
scach mury popękały. Najgroźniejsza
szczellna powstała w południowo-zachod-
nim narożniku. Była tak szeroka, że mógl
do niej w-ejść kilkunasto]etni pomocnik
murarski - co jest uttiecznione na foto-
gtafii. Jeszcze dzisiaj bystrym okiem ia-
two wypatrzyć ceglane plomby założone
w tamtych latach na wszystkich pęknię-
ciach. Od wewnątrz wszystkie szczeliny
zalano betonem.
Pt:zypuszcza się, że uszkodzenia muru mo-
gły być skutkiem wibracji powodou,,anych

kołysaniem dzwonów Było ich siedem.
Każdy służył czemu innemu. Najstarszy
,,Osanna", odlany w 1373 r., dzin,onił na
trwogę. ,,Apostolicą" z 1383 r. dzinoniono
w święta apostołórł,,. ,,Sybilla", z końca
XIV w., dził,oniła podczas uroczystości po-
grzebovych. ,,Dominicalis", z 1423 t., byI
dzwonem niedzie]nvm.,,Gratia Dei",
z 1,445 l, naz)^ńlany też dzwonem modli-
tewnym, rozbrzmiewał trzy tazy dziennie
na Anioł Pański - wiadomo, iż ważyi 130

cetnarów (ponad 8 ton), a lozkołysać go

musiało 12 mężczyzn.,,Ferialis" był dzu,o-
nem dni powszednich. Najwyżej wisiał
najmniejszy dzwon, ufundowany przez
mieszkańców ulicy Długiej w |462 r. -
,,Die lange Glock". Kiedyś koiysaii dzv,o-
nami niev,idomi dzwonnicy. Mieli na wieży
swoje pomieszczenie. To oni sygnalizowa-
li, kiedy należy otrł.ierać albo zamykać
bramy oraz Tozpoczynać lub kończyó pra-
cę w porcie i w mieście. Dzisiaj lv rłieży
mariackiej wiszą tylko dwa dzwony, oby-
dwa odlane po wojnie i poruszane są siłą
motoróu, elektrycznych.
Z ńeży rozciągaI się szeroki widok nie tyl-
ko na całe miasto z wszystkimi bramami, ale
też na znaczny obszar Zulav; ujście Wisły,
Zatokę, cysterską Oliwę i wzgórza Wysoczy-
zny Gdańskiej. Strażnicy strzegli stamtąd
bezpieczeństwa miasta. Im również wydzie-
Iono osobne pomieszczenie z piecem.
W latach panowania Krzyżaków, około roku
1363, atządzono w wieży... prz;,tułek d}a

ubogich - rec]inatorium pauperum. Pomysl
okazał sięjednak zby,t daleko idący, a miesz-
kańcy hałaśliwi Łak, że po krótkim czasie
przl,tułek z]ikwidowano.

t
§-

,I
t t\t:ttli!
, i§ł"'
.YT

3Odni §
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GURTY l KRYSZTAŁY
Pasy ceglane, tzw. gurty, umieszczane
na zewnątrz sklepienia, znane byly już
w architekturze romańskiej, tam jednak
podpieraly sklepienia, w gotyku zaś -
podciągają je, Stanowią konstrukcję
umozIiwiającą architektom dowolne
stwarzanie najwymyślniejszych ukladów
ozebrowań, a nawet rezygnowanie z że-
ber dIa uzyskania efektu tzw. sklepienia
krysztalowego, mieniącego się światla-
mi i cieniami w cięiych jak krysztaly
wklęslościach. Sklepienia takie spoty-
kamy w kościele Mariackim w nawach
bocznych, zebrowane - w pozostalych
nawach,

}ŁT^RZ GŁÓWNIY
Pierwszy ołtarz główny stanął w prezbite-
rium 2 sierpnia1476 r. Był bogato rzeźbiony
i hojnie złocony. Nawiązl,wał -rzecz jasna-
do Najśv,iętszej Marl Panny. Mimo że jego
tealizacja zmusita gdańszczan do ogrom-
nych wydatków, bez żalu zd,emontowali go
w 1516 r. w związkl z budową... nowego oł-
tarza. Stary przekazali kościolowi w Wocła-
wach, gdzie wzbudzał wielki podziw. Splonął
tamw 1729 r. Nowy oltatzw Mariackim po-
wstał w ]atach 1510-1517. Kosztował
gdańszczan zarnlotną sumę 13 550 grzy-
wien. Jedna gTz},,v/na była równa 185 gra-
mom srebra. Większość pieniędzy zebrano
ze sptzed,aży odpustów. Podobno zachował
się list odpustowy, wydany w maju 1516 r.

przez papieża Leona X, a wystosowany na

Oltarz Glowny

prośbę Jana Scultetusa, proboszcza Mariac-
kiego. Ołtarz nawiązuje do Koronacji Naj-
świętszej Maryi Panny. To rzeźbiarsko-ma-
]arskie arcydzielo zostało wykonane
w Gdańsku przez misb:za Michała z Augs-
burga ijego warsztat. Gdańszczanie, olśnie-
ni niezwykłlłn przesianiem ewangelicznlłn
i poziomem artystyczn;nn oltarza, przyjęli
w 1518 r. Mistrza z Augsburga do eksklu-
z}nmego Bractwa św. Rajnolda. Rzeźbiona
scena Koronacji, tworzona przez ponadna-
turalnie wielkie postaci Chrystusa, Marl
i Boga Ojca, jest umieszczona w złoconej
i bogato zdobionej wnęce szafy ołtarzowej
o wyrniarach 489 x 390 cm. Szafę zamykają
trzy pary skrzydeł. Skrzydła wewnętrzne
są obustronnie rzeźbione. Ich rewersy za-
wierają lącznie 10 kwater ze scenami z życia
Marl i Jezusa. Awersy zdobiły 144 figury
świętych i ojców Kościoia. W tej liczbie byto
40 rzeźb srebrnych. Przetopiono je na pie-
niądze w |577 r. pod,czas oblężenia Gdańska
przez wojska Stefana Batorego. Malowane
skrzydła są wzoTowane na grafikach Diire-
ra, który podobno był nauczvcielem mistrza
Michala. Maiowidia odr,łr.ocia ołtarza wyko-
nal w 1539 r. mistrz Marten. On również na-
ma]ował Tewers podstawy szafy oitarzowej
- pradelli. Na jej awersie umieszczono
w 1870 r. płaskorzeźbę Juliusza Wend]era,
przedstawiają cą złożenie Chrystusa do gro-
bu. Mocno uduchowiony, ale i chyba por}Ąi/-
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zv t\\,ófca }Ialiackiego oltai,za \ }IĘ
ristrz Ntichal, rł-łącz_vi się lv latach 20. XVI
tulecia do zainspilowanej protestem Lutra
eformy Kościoła. W 1526 r., po stłumieniu
rotestanckiego tumultu, został wygnany
miasta i pozbawiony gdańskiego ob1,,w,a-

elstwa, Ujął się za nim sam król Zygmmt
\tary otaz... ki]ku rozmiłowanych w sztuce

.ierarchów Kościoła. Po roku mistrz po-

,rócił do Gdańska, ale co robił - historia
nilczy. Jego oItarz, początkowo entuzja-

tycznie podziwiany, szybko popadł w zapo-

nnienie. Przerabiano go i zniekształcano.

)czyszczony w latach 30. ze szpetnych
lrzeróbek i odnowiony, przetrwał wojnę

Lkrl,ty w Kadynach.

)STROŁUKI Z KAMIENIA I CEGŁY
Chociaż ostrołuk znany był już budowni-

:zlłn romańskim, dopiero architekci gotyc-

ly w pełni go poznali i wykorzystali. Od-

rtylt, że dzięki uzyskiwanemu przezeń spe-

:yficznemu rozkładowi sił, umożliwia wzno-

izenie szerokich naw o niezwykle wysokich
lklepieniach, wspierających się już nie na

lrzysłaniających światło ciężkich romań-

ikich murach, ale smukłych i strzelistych
]ilarach. Ponieważ średniowieczni murato-

:zy kochali światło, pragnęIi wprowadzić

3o jak najwięcej do swoich budow]i. Redu-
rowali mury do najniezbędniejszych fila-
rów wynoszących sklepienia najwyżej, jak

;ylko możliwe. Okna odtąd zajmowały całe

wnęki przęseł gotyckich kościołów-. Znako-
micie rozwinęła się sztuka witraży.

W średniowieczu zbudowano bodaj wszyst-
kie znane katedry francuskie. Najczęściej
stosowan;.,rn materiałem budowlanym był
kamień, Wyczarowlnvano z niego najfanta-

styczniejsze budowle, z przepychem zdo-

bione rueźbami. ponieważ ówcześni archi-
tekci nie znali rysunku technicznego ani

obliczeń konstrukcljnvch, ich dzieła, sta-

wiane ,,na nosa", często zawalały się jesz-

Obok: Dop ero zdjęcie otnicze pozwala

w pelni dostrzec asymetrię transeptu
(nawy poprzecznej)

cze pt:zed ukończeniem, Było tak ze słynną

budową kościoła w Beauvais we FYancji,

gdzie sklepienia i wieże uydhłrignięto poza

granice możliwości. Katastrofy takie trak-
towano w zasadzie jako normalne. Drogą
prób i błędów, cierpliwie dochodzono do

konstrukcji doskonałej, czyli takiej, która
nie runęła. Największe francuskie katedry
wzniesione są właśnie z wykorzystaniem
tej wiedzy. Są tak ił,ielkie, jak tylko mogą

być, ze względu na ściśliwość kamienia.

Gdyby były większe, budulec uległby skru-
szeniu, Inaczej niż dzisiejsze, gmachy go-

tyckie stoją właśnie dzięki ściskaniu
i dzięki temu, czy to kamień czy cegla,

właściwie nie potrzebują zaprawy.

WYPADEK PRZY PRACY?
To dzieło miało zachvycać ogromem, pięk-

nem i perfekcyjn;rm wykonaniem. ĘT ncza-

sem dość łatwo dostrzec co najmniej dwie
poważne niekonsekwencje lub błędy, po-

wstałe w trakcie budotl,y. Otóż budujący

nawę pólnocną Hans Brand, by nie wejść

ze swoją ścianą w okno transeptu, skrzlnrrił
ją na ostatnich metrach i u, ten karkołom-

ny sposób okno wlrninął. Mistrz Hetzel na-

tomiast, budujący przeciwległą nawę, nie

skopiował skrzl,wienia Branda. Natarł
swoją ścianą prosto w okno południowego

transeptu tak, iż ftaci ono swą okazałość.

Podobnie też nie udało się postawić świąty-

ni doktadnie na planie ktzyża, na przeszko-

dzie stanęła bowiem.., plebania. Nie wiado-

mo, czy okazala się zbl,t ważna dla budow-

niczych, czy też były inne przyczyny. Dość,

że jedno z ramion krzyża nie jest dostatecz-

nie rozwinięte.



Przypory schowane wewnątrz świątyni tworzą jej boczne kap|ice

CHRZCIELNICA I SPADY
oD Ś\M JANA
Stojąca przy rł.ejściu do nau,1, głóiłnej
chrzcielnica jest bul,orem polr,stałl,rn z tego, co
zachor,r,ało się z mariackiego oi.yginału oraz
ocalałych resztek chrzcielnic1, kościoła pw: śr,l,,.

Jana. Od śui Jana przeniesiono też m.in. am-
bonę i organy Ośmioboczny cokół chrzcielni-
cy, figury z blązu i bramka są oryginalne i po-

PrzyfiIarowy ottarz sw, Adriana

chodzą z kościoła Mariackiego, Pierwotne
baptysterium Mariackie oddane zostało 16 ]i-

stopada 1557 r, Wszystkie elementy brązowe
chrzcielnicy odlano w Utrechcie. Nieu,iele
brakoił,ało, awcale by stamtąd nie przypłlmę-
i"v. Wiozący je statek doznał poił,źnej au,arii
sztormując v,e mgle na vysokości Półwyspu
Helskiego. Ładunek przesunął się, a okręt
podczas przechyiu nabrał wody

HIPERPRZYBYTEK
Mało gdzie modlono się jak w Gdańsku
u Najświętszej Maryi Panny. Bo i były odpo-
wiednie warunki! Poza olŁarzem głóum;.rrn,

znajdowało się tam 31 kaplic bocznych ot:az

dodatkowo 17 przfilarowych oltaruy attzy-
myłl,anych przez korporacje rzemieślnicze,
cechy, bractwa i rody, w których posiadaniu
pozostawały czasem nawet do XVIII stule-
cia. Do dzisiaj zachowały się tylko dwa przy-
filarowe oltatze. Stoją w korpusie zachod-
nim śu.iątyti. Na jednl,m z nich umieszczo-
no ptzytIaczającą kamienną figurę św. Anto-
niego.
Do reformacji Lutra ten istny kombinat du-
chou,y obsługiwało prav.ie 120 kapelanów,
ośmiu wikarych i proboszcz. Na utrz;"manie
kapelanów i kaplic organizacje i rody prze-
znaczały sporo pokaźnych zapisów.
Najwcześniej sprawowano mszę św w nale-
żącej do rodu Ferberów kaplicy pw. św: Bal-
tazata, Latem rozpoczpano o czwartej ra-
no, a zimą o piątej. B1,,wało i tak, że w jed-
n;,rn czasie odprawiano liturgię przy prawie
wszystkich oltarzach.

NAJWIĘKSZA NEKROPOLIA
Baz/'ika Mariacka jest największą w Polsce
nekropolią tltządzoną w murach kościoła.
Ma najbogatszy zesp6ł mieszczańskich pły,b

nagrobnych.
Od XIV w. zaptzestano grzebania wybitniej-
szych mieszczan na przykościeln;.łn cmen-
tarzu, udostępniając im krlpty pod boczny-
mi kaplicami oraz nawy. Zmarłych gTzebano

w nawach na głębokości 3-4 m. Często w kil-
ku warstwach. Większość kaplic i krlpt po-

siadały korporacje, cechy i bractwa. Naj-
bardziej liczący się w mieście cech kupców
miał swoją kr;,-ptę pod kaplicą św. Marii
Magdaleny. Były też krypty pry,watne, nale-
żące do fundatorów kościoła, m.in. krypta
pod kaplicą św. Baltazara długo pozostawa-
ła w posiadaniu rodu Ferberów.
O zmarłych i miejscu zlożenia cial przypo-
minały epitafia umieszczone na ścianach i fi-
larach świątyni. Miały fotmę rueźb, płasko-
rzeźb ol:az ma]ou,ideł. Nierzadko z .v4yszu-

kanlłn obramowaniem. Do wrażliwej wy-
obraźni najmocniej chyba przemawia epita-
fium Konstantl,łra Ferbera. Widzimy tam
przerażone dziecko spadające głową w dół.
Podobno ma ta scena przlpominać o cudow-
nyrn wybawieniu od śmierci małego Kon-
stantyna Ferbera,
Pierwszlłni pochowanlłni w kościele byli
gdańscy burmistrzowie - Konrad Letzkau
i Arno]d Hecht, podstępnie zamordou,,ani
ptzez Krzyżaków w poniedziałek po Nie-
dzieli Palmowej |4|1 r. za sprzyjanie polity-
ce Władysława Jagiełł1,. Pogrzebano ich
przed kaplicą św Jadu,igi. Miejsce pochórv-

ku przyłożono kamienną płltą z łacińska in-
skrl,pcją.



0d \\-II §-. fundo\\-ano pilt1, grobou-e dla
call-ch roclzin. Częstą praktyką było od-

spl'zedau,anie pł},t np. po r,,lygaśnięciu rodu.
\\-órr-czas dodarł,ano nowe inskr;,pcje albo

l|hlę pl'zekuwano. Data umieszczona na
ply-cie najczęściej nie oznaczała roku śmier-
ci, ale czas jej ufundowania. Do tlpou,ych
zdobień nagrobnych płlt, poza inskrlpcja-
mi i numerami katalogoiłl.mi, należały kar-
tusze, herby i obramienia.
Od czasów napoleońskich pochów,ków vl, ko-
ściele w zasadzie zaptzestano. Spośród ist-
niejących tutaj kiedyś ponad 500 płl,t na-
grobnych, zachowało się kilkaset. Nie
wszystkie jednak zajmlĄą dawne miejsca.
W latach 50., podczas przekładania posadz-
ki, pogruchotanej w- 1945 !:. pr:zez walące się
stropy, popełniono trochę mimowo}nych
zmian.

SZLACHETNI MAJSTROWIE
I PROŚCI BRACIA MNIEJSI
OD NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY
Statut murarski z 1388 r. głosił, że mlstl,z
mógl trzl.mać dwóch uczniów i nieograni-
czonąIiczbę czeladników. Ilu tych ostatnich
pracowało na murach kościoła NMĘ trudno
dociec. Jedno jest pewne - ważną choć nie-
docenianą rolę pełnili wśród nich ttagarze -
roznosiciele cegieł. To fakt, że posługiwano
się już bloczkami, ale windowano tlrn spo-

sobem glównie elementy rusztowania i za-
prawę. Cegły natomiast były wnoszone
głównie na plecach.

GDAŃSK ZAwsZE \Ą/IERNY
Reformacja w Gdańsku szybko zadomo$,iła
się i okrzepła, Pierwsze nabożeństwo prote-
stanckie odprawiono w kościele NMP już
w t529 r. Zataz też ujainrriła się nowa więk-
szość wyznaniowa. Katolikom pozostarł,iono
jedną świątynię, kościół pw. św. Mikołaja.
Jeszcze do niedzie]i 2 listopada \572r.kaŁo-
lickiemu proboszczowi pozwalano odpra-
wiać mszę śu,. przy głównyir ołtarzu. Jed-
nak już tydzień później na prawie 400 lat
mury świąŁytri Mariackiej zostały dla kultu
katolickiego zamknięte. Godność probosz-
czót, mariackich oficjalnie nadal pełnili du-

chowrri katoliccy, nominowani na ten urząd
przez króIów polskich. Stale rezydoił,ali
w plebani sąsiadującej z kościołem zaś pa-
tronat królewski nad kościołem Mariackim,
który uygasł dopiero po rozbiorach, przez
długie lata uniemożliił,iał protestantom usu-
wanie z kościoia katolickich oltarzy orazln-
nych ,,papieskich" dzieł sztuki. Mimo to, za-

radny protestancki zarząd stopniowo
uptzątał katolickie pozostałości, m. in. .,viel-

kodusznie ofiarorvał Zygmuntoiłi III Wazie
przechowlłvane w pradelli ołtarza główne-

go 1iczne relikwie.
Owocem tego konfliktu jest zupełnie wyjąt-
kowa pośród gdańskich śv,iątyń, barokov,,a

BAZYLIKA CZY HALA?
Kościól o uktadzie bazylikowym budowany 1est na planie prostokąla, z nieparzystą
|iczbą naw, Nawę środkową, czyli glowną, oslania dwuspadowy dach, Swiatlo dzien-
ne oświetla nawę glówną jej wtasnymi oknami, Nawy boczne są nizsze i pokryte jed-

nospadowymi dachami pulpitowymi. Takie zalozenie reprezentowal kościól NMP do
schytku XV wieku,
Uklad halowy architektury sakralnej charakteryzuje równa wysokośc wszystkich naw,

Światto dzienne dociera do nawy glownej oknami naw bocznych, Przykladem gotyckiego
budownictwa ha|owego jest obecny kościol NMP Kazdą nawę pokryr,va osobny dach
dwuspadowy. Uzywana dzisiaj nazwa - Bazy|ika Konkatedralna Nalświętsze1 Maryi Pan-
ny ma związek nie z zalożeniem architektonicznym kościofa, a|e 1ego rangą pośród in-

nych świątyń katolickich.
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BRAMY W|EZE, ZEGARY l PlEC
Do kościola prowadzi 7 bram,, Podwiezowa, Kaletnicza, Radnych, Wysoka, Mariacka,
Grob|owa i Szewska. ?ożar z marca]945 r, przeIrwala w nienaruszonym stanie ty|ko

wschodnia Brama Mariacka z orygina|nymi gotyckimi wierzejami z 1511 r, lnteresująca
jest poludniowa Brama Radnych z ostrolukowymi blendami i obronnym b|ankowaniem.
Bramę Groblową, podobnie jak i Wysoką, przedzielono kamiennym filarem. Ponad nią, na

szczycie, umieszczono wielki pozlacany zegar, wykonany w | 1635-1 637. W ] 87] r, me-
chanizm zegarazalrzymal się. Uruchomiono go powtórnie w 1984 r, Dawniej mechanizm
byl zespolony z dzwonem wiszącym w Wielkiej Sygnaturce.
Przez dlugie lata powojenne glównym wejściem do kościo|a byla Brama Szewska, Jej
nadproze zdobi scena Zaśnięcia NMP Jest to przedwojenna kopia drewnianej rzezby
zok, 1420 r, wykonanawsztucznym kamieniu, Potęznawiezadzwonnaorazsiedemwiez
o hetmach iglicznych ilrzy zhelmami ceramicznymi, tworzą wyrażny akcent w bryle ko-
ściota NMP Niegdyś hetmy pokrywala b|acha olowiana aIbo miedziana, Dzisiaj - ty|ko

miedziana. Zniszczenia przetnłala tylko Wieza św, Jakuba, wieńcząca potudniowy naroz-
nik prezbiterium. Posiada wewnątrz orygina|ną drewnianą cieslolkę. Konstrukcje wiez re-

konstruowanych są sta|owe -lzelsze, tańsze i o niebo latwiejsze do wykonania. Na mu-
rze ponizej Wiezy św Barbary zauwazyc mozemy geometryczny motyłł dekoracyjny vvy-

konany cegią zendrówką, jeszcze niże1-1uyrozniający się barwnym akcentem zegar sfo-
neczny z 1533 r., wykonany przez gnomonika WawrzyńcaZachau. Napis um eszczony na
miedzianej tablicy umocowanej na Wiezy św, Michala, ograniczalącej od wschodu szczyt
poludniowego transeptu, informuje, ze w 1613 r. wieza doszczętnie sptonęla wskutek
uderzenia pioruna, a odbudowano 1ą w 16,18 r Ponad skrzyzowaniem naw wystrzelaz da-
chu Wielka Sygnaturka, Trzy wieze z ceramicznymi hetmami to Wieze Grob|owe i Szew-
ska, Ta ostatnia pelni dziś wazną funkcję. Jej krętymi cegIanymi schodami rzesze turystow
wspinają się na wiezę dzwonną, by z p|atformy na jej szczycie podziwiac panoramę

Gdańska, Powrót prowadzi schodami Wiezy Ka|etniczej. Opodal Bramy Szewskiel, w kie-
runku wschodnim, w części przyziemnej muru znajduje się tajemniczy polko|isty otwor
opadający pochylo w jakąś bezdenną czeluśc. To komin wenty|acyjny pieca, jaki miat

ogrzewac wnętrze kościota, Zbudowano go w latach 20, naszego stulecia lecz inwesty-

cja okazala się chybiona, Podobno piec spa|al dziennie kiIka wagonow węg|a,
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Kościót NMP z 1361 r. Jego dlugość wynosi ok. 70 m, wysokość murów nawy środ-
kowej - 27 m, naw bocznych - 12 m. Od zachodu wznosi się dwukondygnacylna
wieza o wysokości 45 m. Po stronie wschodniej zamyka budowlę jednonawowe pre-

zbiterium. Na dachu nawy glówne1 stanęla tzw. Mala Sygnaturka, zwanależkazalni-
cą z uwagi na to, ze prawie dokladnie pod nią znajdowata się ambona. Po wojnie nie
odbudowana. Masywne przypory podpierają z zewnąIrz mury świątyni. Do środka
dostać się mozna bramą pod wiezą. Stropy plaskie, belkowane.

Kościol NMP po rozbudowie zlat1379-1466. Zachodni korpus ma jeszcze zaloże-
nie bazylikowe, wschodni - halowe. Dlugość nawy glownej wynosi okolo 104 m, Po-
jawiają się dwa transepty (dwunawowy - pólnocny i trzynawowy - poludniowy) oraz
trzynawowe prezbiterium. Kazdą nawę przykrywa osobny dach dwuspadowy. Mury
transeptów i prezbiterium zdobią wieże oraz charakterystyczne dIa gotyku sżczyly,
dzielone pionowo laskowaniami. Ze środkowych sterczyn szczytów gorują nad mia-
stem wielkie zlocone krzyże, Ponad skrzyzowaniem naw wznosi się Wielka Sygna-
turka. Sciany transeptow i prezbiterium podzielone są w wielkimi oknami ostroiuko-
wymi. Do świątyni dostac się można nie tylko Bramą Podwiezową, ale rowniez do-
datkowymi Irzema wejściami: Bramą Wysoką, Bramą Mariackąoraz niewidoczną
na rysunku Bramą Grob|ową. Mury kościola opasuje przyziemny cokol z kamienia
gotlandzkiego, Z tego samego materiatu wykonane są dwa gzymsy: jeden na wy-
sokości parapetów okiennych oraz drugi - wieńczący koronę murów W dobudowa-
ne1 halowej części kościola przypory są wprowadzone do wnętrza świątyni. Iworzą
tam przepierzenia kaplic i krypt grobowych. Na wiezy dzwonnej pojawiają się do-
datkowe dwie kondygnacje przykryte tymczasowym dachem,

Kościół NMP z 1502 r. jest budowlą monumentalną o zalożeniu halowym. Nawy
boczne korpusu zachodniego są poszerzone i podniesione do wysokości pozo,
stalych naw. Na szczytach są b|ankowane. Powierzchnia uzytkowa wnętrza, wyno-
sząca ok. 5000 m', zdo|na jest pomieścic blisko 25 000 wiernych. Szacuje się, iz
kubatura świątyni wynosi ] 55 000 m'. Dlugośc kościola * 105 m, szerokośc w tran-

sepcie - 66 m. Więźbę dachową zbudowali mazowieccy cieśle ze sprowadzone-
go z Mazowsza drewna, W marcu i945 r. więźba calkowicie splonęla. Dzisielsza
jest wykonana ze stali. Naroznik nawy poludniowej wieńczy Wieza Kaletnicza, pol
nocnej zaś - Szewska, Przybyly nowe bramy: Szewska, Kaletnicza i Badnych,
Obok Bramy Radnych wyrasta nieduza przybudówka, tzw. lzba Radnych. Wejście
do niej prowadzi z kaplicy św. Marcina. Byla niegdyś wyższa, póki w 1497 r. nie wy-

darzyla się katastrofa budowlana. Runąl na nią jeden zIilarow transeptu. Szkody
naprawial sam mistrz Hetzel. On tez zbudowal tamtejsze sklepienie. W izbie gdań-
scy rajcowie umawiali się na tajne posiedzenia. Bylo to bodaj jedyne w Polsce po-
mieszczenie kościelne przeznaczo"e na dzialalnośc wladz świeckich,



kaplica pw Swiętego Ducha, znana jako
Kaplica Królewska, powstała p!:zy znaczą-
cej pomocy króla Jana III Sobieskiego. Jej
bryła bardziej przypomina kamieniczki niż
obiekt sakralny. Konsekrowano ją jako
świątynię katolicką w 1685 r., bez nadawa-
nia temu wydarzeniu rozglosu, w atmosfe-
rze niemal konspiracji. Po 1945 r. tak pro-
wadzono odbudowę otoczenia kaplicy, by
z d,aleka było widać to filigranowe cudo
przycupnięte pod masy,r,mą bryłą Mariac-
kiej świątyni. Jeśli dobrze przylrzeć się uli-
cy Grobla I, widać, że linia kamienic de]i-
katnie skręca, właśnie po to, by kaplica by-
ła lepiej widoczna z oddali.

GORSETY I KOLOROWE ODSŁONY
Sklepienie kościoła podtrzy,rnują 22 fiIary
ośmioboczne oraz 4 filaty o profilu stylizo-
wanego Wzyża greckiego - te ostatnie wy-
stępują na skrzyżowaniu naw. Wszystkie
zbudowano z cegel. Po wojnie pięć z nich
wzmocniono żelbetowlm gorsetem. ByIo to

\\T/muszone pękaniem trzonów filarów
1 groźbą runięcia nie tylko ich samych, ale
i części sklepień. Na ogót budowano filary
z litej cegiy - jak np. wzmocniony gorsetem
trzon północno-zachodniego fijara w prezbi-
terium. Sąsiedni filar południowy (również
opasany gorsetem) budowniczowie średnio-
wieczni wl-pelnili gruzem, Bardzo to obniży-
Io koszty, ale i osłabiło konstrukcję. Tak jak
i ściany, wszystkie filary są pobielone, dlate-
go niewprawnyrn okiem trudno dostrzec
gorsety. Dla wzmocnienia konstrukcji, wszy-
skie fiIary spięte są obecnie (dobrze ńdocz-
nyłni) staiowymi naciągami. Rozkład sił
w sklepieniu gotyckim dąży bowiem nie-
ustannie do rozparcia konstrukcji na boki.
Naciągi wspomagają pracę przypór, podpie-
rających kościół ze wszystkich stron. Inaczej
niż np. u św. Katarzyłry, przypory Mariackie-
go wpuszczone są do środka kościoła. To roz-
wiązanie nowocześniej s ze i b ar dziej zaawan-
sowane technologicznie, świadczące o jako-
ści myśli technicznej budowniczych. Ubocz-
nlrn produktem takiego tozwiązania są licz-
ne wnęki, wykorzystane jako kaplice, któ-
rych granice wyznaczają właśnie pTz},Tor}ł

Na ścianach i filarach w kilku miejscach od-
sianiają się resztki dawnych fresków - go-
tyckich ipóźniejszych. Jeden z ciekawszych
to ma]owidło z ok.1500 r., umieszczone naza-
chodniej ścianie północnego transeptu, pra-
wie naprzeciw niedawno odtworzonego ze-
gara astronomicznego, przedstawiające le-
gendę o św Jerzyłn. Podczas prac zabezpie-
czających stwierdzono istnienie pod nim
drugiego fresku o identycznej treści. Obrazy
rozwarstwiono, umieszczając fresk ze-
wnętrzny na zastępczy,rn podłożu. Obydwa
malowidła są eksponowane tazem z grupą
rueźb ptzed,stawiającą św. Jerzego walczące-
go ze smokiem. Ciekawe gotyckie freski od-
słonięto niedawno w kaplicach św. Jadwigi
i św. Jakuba.

oKNA
Ś*iutło dzienne napełniające nawy kościoła
Mariackiego jest prawie równe postrzega-
nemu na zewnąb:z świątyrri. Wyłlika to stąd,
że przedostaje się tam aż 37 wielkimi okna-
mi o v6rmiarach ok. 4,5 x 18 m. Największe
okno, ,,przeprute" w ścianie wschodniej, nie
ma sobie równych w cał}ryn Gdańsku. Jego
szerokość w;mosi 6,7 m, a wysokość - 19,5
m.Zajmlje powierzchnię 130 m'. Wszystkie
okna ozdobione są XlX-wiecznl.rni neogo-
tyckimi maswerkami. Pionowo dzielą jetrw.
laskowania, czyli listwy z odcinków kamie-
nia lub cegieł.
Częstyrn moĘłvem dekoracyjnyrn maswer-
ków są liście koniczyrry i rybie pęcherze.
Niegdyś były przeszklone barwn;rmi witra-
żami. ZużyŁo na nie ok. 2500 m' szyb. Wpa-
dające do kościoła światło migotało paletą
kolorów. r
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CtGŁY
Kościól Mariacki wznoszono z cegiel
o wymiarach okolo 8 cm x 14 cm x 30 cm.
Łączono je grubo spoinami. Krótszy bok
cegly to glówka, dIuższy - wozówka. Kla-
dziono je tu w tzw porządku gotyckim
ZwanYm rÓWniez wiązaniem polskim,
o ukladzie warstw, w których leżąnaprze-
mian wozówki i glówki. Z mocno przepa-
lonych, brunatnoczarnych cegiel - tzw.
zendrówek, ukladano w licach gotyckich
murów rozmaite wzory geometryczne. We
fryzie ponizej szczytu poiudniowego tran-
septu wyraznie widac takie zdobienia.
Równiez widoczne są resztki takich zdo-
bień na murach od strony plebanii. Cegiel
na budowę kościola NMP dostarczaly
przypuszczalnie krzyżackie cegielnie pra-
cujące na Zaroślaku, Przynajmniej moglo
tak być podczas pierwszego etapu budo-
wy świątyni, kiedy pozycja Krzyżakow
w mieście byla bardzo silna.W drugim
i trzecim etapie budowy, kiedy z gasnącą
potęgą krzyżackąwlaściwie nikt się nie 1i-

czyl, korzystano z uslug kilku producen-
tów (z cegielni glównomiejskiej, staro-
miejskiej, tczewskiej i tolkmickiej). Da-
chówkę sprowadzano zTczewa, Glinę wy-
dobywano m.in. w podgdańskich Cygan-
kach, gdzie miejscowym chlopom placo-
no za nią w naturze - piwem.

ąW

Pieta, Piękna Madonna
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7372 Iłala Targowa

mi naczólkami w zwieńczeniu, szczyt zach. nalożony mimoosio-
wo na szczyt poprzedniego czlonu; - 3. między Basztą Schultza
i Basztą Browarną, dwukondygnacyjny, dziesięcioosiowy.
W dolnych partiach elewacji wszystkich czlonów znaczne frag-
menty dawnego muru niskiego; okna prostokątne, w czlonach
picrwszym i drugim w oprawie kamiennej (niewielkie fragmen-
ty autentyczne), w trzecim z nową stolarką o formach renesan-
sowych - nad wszystkimi półkoliste łęki odciązające. Gzyms
wieńczący ceglany o profilu walka, w czlonie picrwszym wzboga-
cony rzędem ząbków, Elewacja pn. jednolita, o przemurowanym
licu, z pclzostawionymi fragmentami autentycznymi, oraz z od-
sadzką na wysokości dawnego chodnika muru obronnego. Obok
Baszty Schultza dawna brama (w osi bramy od strony pd.) zaak-
centowana arkadową niszą. Elewacj a zach. i wsch. nowe z trój-
kątnym naczćlłkiem; nad szczytem zach. rzeźba konia wyk. przez
Zygfryda Koryalskiego. Dach dwuspadowy z rzędem lukarn
w obu połaciach. Wnętrzc nowo projektowane, w jego obręb
włączona Baszta Narozna i zrekonstruowane Baszty Schultza
i Browarna. Od strony wsch, przylegał do budynku fragment
muru niskiego, a do Baszty Browarnej fragment muru wysokie-
go. Od strony zach. wyciągnięty nad fundament mur niewielkiej
kolistej baszty, zapewne z w. XV, rozebranej 1886.

l00 HALA TARGOWA (fig. 100).

Usytuowana na Pl. Dominikańskim, w miejscu pierwotnego ko-
ścioła Sw. Mikołaja i otaczającego go cmentarza oraz rozebranych
1840 zabudowań klasztoru dominikanć,lw. Zbudowana 1tt94-6 wg
proj. arch. Kłńa Fehlhabera. 2001-5 odnowiona i zmodernizowana
przez firmę Piotra Białki. Eklektyczna. Murowana z cegły, na pla-
nie wydłużonego prostokąta. Jednokondygnacyjna z identy cznymi
elewacjami frontowymi od wsch. j zach., podpiwniczona, w piwni-
cach odcinkowy strop ceramiczny (typ Kleina). We wnętrzu otwar-
ta, kratownicowa konstrukcja dachowa, wsparta na dwóch rzędach
zeliwnych słupów o głowicach zdobionych ornamentem roślinnym
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orazprzy ścianach wzdłuznych na dekoracyjnych przyporach. Wy-
dzielone slupami trzy wzdlużne trakĘ, z których środkowy szerszy
lwyższy oświetlony w partii dachowej rzędami okien, nadają wnę-
trzu charakter ,,bazylikowy". Przy otworach drzwiowych wiatrola-
py opracowane snycersko, nad pn. i pd, zwieńczenia z herbem
Gdańska. Elewacje licowane cegIą, z wielkimi, trójdzielnymi, pół-
koliście zamkniętymi oknami umieszczonymi nad wysoką partią
cokołową, nvicńczone ścianką atĘkową z odcinkowo zamknię -

mi przcświtami, rozdzielonymi nadwieszon)rmi filarkami oraz wie-
lobocznymi wleĄczkami w naroznikach. Bramy, parami analo-
giczne, umieszczone na osiach bu<lyrku (na przestrzał), wsch.
i zach. llankowanę wiclobocznymiwiezyczkami, pn. i pd. pseudo-
przyporami i wiezyczkami nadwieszonymi; półkoliście zamknięte
odrzwia i nadświetla wypelnione kratą w formic wici roślinnej
z wplecionymi emblematami handlu, zwierzętami, ptactwem i ry-
bami; w ściancc attykowej, nad bramami, herby Gdańska; obra-
mienia wszystkich otworów wykonane z cegly glazurowanej. Dach
dwuczłonowy: czterclspadowy z podłużnym świetlikiem nad czę-
ścią środkową oraz jednospadowy nad częściami bocznymi.

KoŚCIoŁ PAR. p. w. WNIEBOWZIĘCIANAJŚWIĘT-
SZEJ MARII PANNY (Mariacki), od 1965 Bazylika Mniejsza,
od 1987 konkatedra

Polożony w centralnym, nieregularnym kwartale Glównego
Miasta, ograniczonym ulicami: Piwną, Podkramarską, Plebanią,
wylotem Mariackiej i Kleszą, otoczony częścitlwo nie zabudowa-
nym terenem dawnego cmentarza. Orientowany, z fasadą od ul.
Kleszej.

HIS'I'ORIA. Pierwotny kościół p.w. N. P. Marii, bez określe-
nia lokalizacji wzmiankowany w dokumencie z. 1271, był ponoć
wzniesiony 1243 przez Swiętopełka II. Teren pod budowę obec-
nego kościoła wyznaczyI wiclki mistrz Zakonu Ludolf Kónig
w nadaniu praw Główncmu Miastu 1343, w tymże roku połoze-
nie kamienia węgie|nego, 1378 nadanie potwierdził wielki
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mistrz Winrich von Kniprodc. 1343-61 zbudowano sześcioprzę-
sbwą bazylikę z niską wieżą (rozwiązanie części wsch. niewiado-
me); jej pozostałością m. i. filary korpusu nawowego, dwie kon-
dygnacje wiezy i przyległe do niej kaplice. 1373 i 1379
wzmiankowane dzwony. 1379 zawartcl z Hinichem Ungeradi-
nem umowę na rozbudowę kościoła; rozpoczęto wznoszenie
murów obwodowych transeptu i prezbiterium z kaplicami mię-
dzy przyporami wciągniętymi do wnętrza,ttórą zakończono ok.
1400 kiedy wzmiankowane kapli|e: 1387 Sw. Barbary, 1390 Sw.
Doroty, 1403 Sw. Jerzego,1408 Sw. Antoniego i następnie inne.
1426 zarządcy kościola Molner i Luning oraz budowniczy Claus
Sweder podpisali umowę na budowę filarów transeptu i prezbi-
terium. 1430 zlecono cieśli miejskiemu budowę więźby dacho-
wej, zakończonej zapewne 1438. Przypttszczalnię 1440 Claus
Sweder rozpocząI budowę wsch. szczytów, ukończoną zwieńcze-
niem ich żelaznymikrzyżami, do wykonania których nalęży za-
pewne odnieść wypłatę 170 marek dla kowala Berkholta, odno-
towaną 1442, kiedy zawarta też zostaIa umowa z mistrzem
Steffenem na budowę szczytu pn., a 7446 na szczyt pd., w tymże
roku ukończony i pomalowany czerwoną farbą. 1454-66 budowa
dwóch wyższych kondygnacji wieży, 1484-1502 przebudowa kor-
pusu nawowego na układ halowy: umowa z budowniczym Mi,
chaelem, wkrótce potem z Hansem Brandtem na podwyzszenie
i tozszerzenie nawy pn. 1481l88 zakończono budowę ściany pn.
W październikll 749"I, skutkiem zawalenia się przylegającego fi-
lara, uległo zniszczęnil pomieszczenie w narożu korpusu i pd.

Kościól p. w. Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny 1:750

Kąplice:1. Św. Rajnolda,2, Św, Olafa,3. Wszystkich Świętych,4. Św. Jerzego,
_5. Sw. Katarzyny, 6. Sw. Elżbiety, 7. Kaplanćlw (d. Bractwa Kaplańskiego), 8. Sw.
Marcina,9. Sw. Bańary, 10. Jerozolimska, 1t. Sw. Erazma, l2. Sw. Michala, 13.
Św. Antoniego, 14. Św. Baltazara. l5. Jedenastu Tysięcy Dziewic. 1o. Św. Jakuha.
l7. Sw. Jadwigi, l8-19. Sw. Gertrudy,2t}. SS. Kosmy i Damiana,2l. Scięcia św.
Iana,22,. Sw. Krzyża, 23. Matki Boskiej Ostrobramskiej (d. Sw. Doroty),.24.
Bractwa Sw. Jerzego, 26. N.P. Marii, 27 . Zbawiciela,28. Sw. Anny, 29. Trójcy Sw.,
30. Sw. Marii Magdaleny, Brarrly: A. Pod Wieżą, B. Szewska, C. Nel Groblę, D.
Mariacka, E. Wysoka (Radnych), F. Do Kruchty (Ławników), G. Kaletnicza.
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ramienia transeptu, wzmiankowanc 1439 jako,,sprechkamer",
poźniej rw. Izbą Radnych (raths sprechkamer, ratkammer),
wkrótce, zapewne 1498 odbudowaną (2005-6 przywróconą do
pierwotnej funkcji oraz stałej ekspozycji). 1492 wykonanawięź-
ba dachowa, 7494 przebudowa nawy glównej, od 1496 nawy pd.,
prowadzona przez Hinricha Hetzla, on też l498-1502 kierowal
budową sklepień. 1549-50, l603, 1639, 1763, 1861-3 pobiclenie
wnętrza. I 5"l 2 zarząd kościoła przejęty przez protestantów. 16 13

pozar pd.-wsch. wiezyczki transeptu, 1618 odbudowa. 1688 za-
walenie się fragmentu zach, elewacji pd. nawy i odbudowa. 1693

kamienny fryzwieńczący wieżę.1703 dolne części filarów pokry-
to tkaniną z malowaną draperią. 1843 z fundacji króla pruskie-
go Fryderyka Wilhelma IV zeliwne laskowania okien w prezbi-
terium i transcpcie, 1885 takicz w oknach korpusu. Generalne
prace konserwatorsko-budowlane i badania architektoniczne
1928-33 pod kier. Karla Grubera,1933-41 Otto Kkleppla. 1931-
43 prace konserwatorskie nad wyposazeniem pod kier. Fritza
Kil c h la. 79 43 - 4 znaczną część obi ektów ruchomych zdeponowa-
no poza Gdańskiem. 1945 zniszczony pożarem, który strawił da-
chy, więźbę, hełmy wiezyczek narożnych, pary wiezyczek dachu
nawy głównej, drewnianą konstrukcję wnętrza wieĄ oraz spo-
wodował zawalenie znacznej części sklepień: nawy głównej pre-
zbiterium i następnych trzech przęseł ku zach., środkowej nawy
pd. ramienia transeptu i pn.-wsch. przęsła jego ramienia pn.,
trzeciego przęsła pn. nawy prezbiterium, zach. przęsła nawy pd.
oraz licznc wyrwy i spękania w pozostałych przęslach. Jesienią
194_5 pierwsze murarskie prace zabezpieczĄącc pod kier. lana
Borowskiego. 29 I 1946 uchwałą rady miejskiej świątynię przeka-
zano Kościołowi katolickiemu. Główne prace rekonstrukcyjncl
budowlane przeprowadzone 1946-50 wg proj. Tadeusza Jarosza,
pod kier. Mariana Kossakowskiego i Stanisławą Obmińskiego,
pr zez w ańzawską firmę Zy gmlnta Zarzeckie go i S-ka : oryginal-
ne sklepienia (zachowane w 60 o/o) pokryto cienką warstwą be-
tonu, pozostałe zrekonstruowano, wzmocniono niektóre filary
pancerzem żelbetowym, przykryto narożne wieĘczki płaskimi
dachami, odbudowano szczyty pd. bez profilowanego lica; 1950
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ukończono odbudowę dachów z konstrukcją stalową, ulożono
posadzkę i płyty nagrobne. 17 XI 1955 konsekracja. 1959-61
prace tynkarskie wc wnętrzu (10122 m'sklepień, filarów i ścian)
wyk. ekipa "/óz eJ a P ro c h ow s kie go po d nadzor ęm J ó zeJ'a C hrz a no -
wicza. Od 1958 stałe prace kclnserwatorskie oraz stopniowe
przywracanie rozproszonego po Iicznych muzeach wypclsażenia,
o którego zwrot rozpoczął starania ks. Józef Zalor-Przytocki,
mianowany 1958 rektorem kościoła, następnic jego proboszcz.
1965 w prezbiterium budowa zelbetowego podium w dwóch
przęslach, proj. Stanisław Michel, Jąnusz Ciemnołońskl. Nowe
wyposażenia kaplic: Ferberów 1961, proj. Zygmunt Schmidt,me-
taloplasĘka Julian Łucki; Bractwa Kapłańskiego 1962-5, proj.
Zygmunt Schmidt, rzeźba Chrystusa Frasobliwego Junina Stefa-
nowicz- Sc hmldr, metaloplastyka Zygmunt Dqbrowsk| Matki Bo-
skiei Ostrobramskiej 1960-1, proj. Jan Borowski i Zygmunt
Schmidt, metaloplastyka Stanisław Goździelewski, antepedium
Stanisław Mizerski; Sw. Elżbiety, tryptyk św. Homobonusa mal.
Barbara Massalska; Wszystkich Swiętych (obecnie Ludzi Morza)
1980, wyposażenie wyk. Stanisław Konieczny i lanina Karczew-
ska, 19]6-8 rekonstrukcja hełmów czterech ośmiobocznych wie-
Ączek oraz 1980 Wielkiej Sygnaturki. 1981 prace sondażowo-o-
dkrywkowe w podwiezowej kaplicy św. Olafa, prowadzone pod
kier. Marii Roznerskiej i DanuĘ Zanknskiej, potwierdziły calko-
wjte zniszczenie 1945 monumentalnego gotyckiego malowidła
ściennego. Od 1979 wzmożone starania proboszcza ks. Stanisła-
wa Bogdanowicza o rcsĘtucję dzieł sztuki pochodząqch z lvypo-
sazenia kościoła, dzięki czemu do świątyni powróciło ponad 150
obiektów zabytkowych. Z iniciatyvly tegoz proboszcza od 2001
Bazylika Mariacka ma fiako jedyny kościół w Polsce) profesjcl-
nalnego świeckiego kustosza; obowiązki dyrektora zbiorów oraz
konserwatora zabytków pelni Tomasz Kotzeniowski. Pod jego
kierunkiem postępuje uzupełnianie wyposażenia o kolejne ele-
menty, wcześniej nie rozpoznane,bądź uznane za zaginione, m,i,
zachowany w 80% prospekt głównych organów Bazyliki Mariac-
kiej, którego części, przechowywane w samym kościele, Kaplicy
Królewskiej, Składnicy Konserwatorskiej w Oliwie, Muzeum Na-
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rodowym w Gdańsku oraz w Regiclnalnym Ośrodku Studiów
i Ochrony Dziedzictwa Kulturowego, zidentyfikowane 2003 przy
współpracy członków Koła Naukowego studentów historii sztuki
Uniwersytetu Gdańskiego oraz Towarqstwa Opieki nad Zabyt-
kami, są od 2004 eksponowane w pd. ramieniu transcptu.

ARCHITEKTURA. Kościół (fig. l01-108) nalezy do najbar-
dziej monumentalnych i rozwiniętych halowych założeń cegla-
nych. Orientowany. Murowany w wątku gotyckim z zendrówka-
mi. Na planie krzyża ze ściętymi narożnikami. Korpus
i prezbiterium trćljnawowe, transept o częściowo trćljnawcrwym
ramieniu pn. i trójnawowym pd., od zach. wydzielona wieża. Po-
zostałością pierwotnej bazyliki dolne partie filarów międzyna-
wowych korpusu ikrzyża transeptu oraz dwie dtllne kondygna-
cje wieży i kaplice przyrviezowe. Przybudówki: przy pn, nawie
prezbiterium zakrystia, z prostokątną częścią zach. i przęsłem
wsch. w formie ćwiartki dwunastoboku, nad nią chór śpiewaczy;
w narożu korpusu i pd. ramienia transeptu dwuprzęsłowa Izba
Radnych, obok przy pd. elewacji korpusu kruchta. Między wcią-
gniętymi do wnętrza przyporami wienicc kaplic (licząc od p.n.-

zach. narożnika wieży): 1. Sw. Rajnolda, przywieżowa; 2. Sw,
Olafa, podwieżowa; 3. Wszystkich Swiętych, przywleżowa: -
w nawie pd.: 4. Sw. Jerzego;5. Sw. Katarzyny; 6. Sw, Elżbietyl'7.
Najświętszej Marii Panny (Bractwa Kapłańskiego, obecnie zwa-
na też kaplicą Kapłanów); - w pd. ramieniu transeptu: 8. Sw.
Marcina zwanateżkaplicą Rady;9. Sw. Barbary; 10. Jerozolim-
ska; 11. Sw. Erazma; 12. Sw. Michała; 13. Sw. Antoniego; -
w prezbiterium: 14. Sw. Baltazara;15. Jedenastu Tysięcy Dzie-
wic; 16. Sw. Jakuba St.; 17. Sw. Jadwigi; 18-19, Sw. Bartłomieja
i Grobu Sw., we wspólnym wnętrzu, obecnie Sw. Gertrudy; 20.
SS. Kosmy i Damiana; 21. Scięcia św. Jana (zakrystia); 22. rodzi-
lY von Kempen; - w pn. ramieniu transeptu: 23. Sw. KrzyŻa;24.
Sw. Doroty, obecnie Matki Boskiej Ostrobramskiej;25. Sw. Je-
rzego, pierwotnie należąca do Bractwa,św. Jerzego: - w nawie
pn;26.. N. P. Marii; 21.Zbautjcjela; 28. Sw. Anny;29. Trójcy Sw.
i 30. Sw. Marii Magdaleny. Sześcioprzęsłowy korpus nawowy
(fig. 109, 110, 111) o nawie środkowej nieco szerszej. Siedmio-

przęslowy transept z podwójnie szęrszą nawą środkową, niesy-
metryczny: w ramieniu pn. uklad trójnawowy tylko w clwóch
przęslach (nawa wsch. nie powstała wobec wcześniejszego ist-
nienia zakrystii); kwadratowe przęsła po obu bokach irodkowej
nawy prezbiterium stanowią przestrzeń przejściową między ukła-
dem poprzecznym a podłużnym. Trzyprzęsłowe prezbiierium
o n_awie środkowej dwukrotnie szerszej, z szerszym przęslem
zach., w pełni wykształcone wc wsch. dwóch przęsłach,-Skiepie-
nia części<lwo rekonstruowane; w transepcie, prczbiterium i na-
wie głównej korpusu gwiaździste (fig, 112, 1lj, 114), o bogatym 1l2, 113,
rysu.nku żeber przechodzących w układy sieciowe, oprócinawy 114
środkowej prezbiterium i przęsla centralnego; w nawach bocz-
nych korpusu krysztalowe (fig. 115); w kaplicach gwiaździste, 115
krzyżowe ikrysztalowe w zach. części zakrystii krzyżowe, w jej
wielobocznej części wsch. pięciodzie|ne przeskokowe; w Iztió
Radnych gwlaździste, ze zwornikami z herbami Gdańska i Pol-
ski i kamiennymi konsolkami z gmerkiem wykonawcy. Wsporni-
ki w formic g!ówek (fig. 1 16, 1 I7, 1 1 8, 119, 121 ) i arcńitektbni cz- 1"1,6, 117,ne (fig. 120). Filary międzynawowe ośmioboczne 1w ttS, ttl,
prezbiterium i nawie poprzecznej o mniejszym przekroju iwklę- 121,120
słych bokach), nabazach, które w korpusie nawowym wtopione
w posadzkę (fig. 110, II1), z wałkami na narożach, zwieńĆzone 110, 111
profilowanymi gzymsami, spięte szerokimi ostrołukowymi gur-
tami ujętymi w profilowania; w pn. części korpusu wyraŻnie
widoczne nadbudowane partie dawnych filarów założeni a ba-
zylikowego. Filary kwatery centralnej, na planie krzyża, szersze,
bogato profilowane. Na przyściennym wsch. filarze nawy pd. na-
sada arkady międzynawowej, a na drugim od wsch, filarŻe nawy,
częściowo zachowane pierwotne lico wyprawy tynkowej, boniÓ-
wancj - relikty fazy bazylikowej. Wielkie, ostrołukowe okna
z żeliwnym laskowaniem zajmują niemal polowę plaszczyzny
ścian. Portale: 1-2. gotyckie, ostrolukowe, o profilach wjłto-
wych z formowanej cegły: do zakrystii, koniec w, XIV, uskoko-
-y (fig 125), do kruchty pd.,1496, tynkowany;3. cto pd. kaplicy 125
przywiezowej, barokowy ok. poł. w. XVII (fig. 129), konse.wo- 129
wany 1998 przez Leszka Zakuewskiego; z piaskowca polichro-
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mowanego ze zloceniami i wapienia Szwcdzkicgo; prostokątny,
z ustawionymi na tle węgarÓw marmurowymi kolumnami na wy-
sokich cokołach, o kręconych trzonach i kapitelach korynckich,
wspierającymi silnie nad nimi wyłamane belkowanie, ujęty
akantowo-wolutowymi uchami, w ornamentalnym zwieńczeniu
z moĘłvów nłijanych, rautowych i wolutowych na szczycie na tle
muszli płomienista waza i analogicznc na skrajach gzymsu, na
cokołach kolumn fasetowe rauty, na wylamaniach gzymsu roze-
ty. Na krańcach naw bocznych prostokątne otwory wejściowc do
klatek schodowych: do pn.-wsch. wieĘczki prezbiterium, poł. w,
XV i do wieżyczki zach., kclniec w. XV. Wieza (fig, 103, 105) na
rzucie kwadratu, czterokondygnacjowa, opięta potęznymi pro-
stymi przyporami, z uskokami na wysokości gzymsów poszcze-
gólnychjej kondygnacji; w korpus przyztemia wtopiona para ka-
plic b|iźniaczych. W grubości muru pn.-zach. narożnika wiezy
klatka schodowa, analogiczne w narożach korpusu nawowego,
i pd. ramienia transeptu oraz pn.-wsch. narozniku prezbiterium.
Potężna bryła kościoła (fig. 101) dominuje nad zabudową Glów-
nego Miasta, spiętrza się masywem wyniosłej, monumentalnej
wiefu oraz pionowymi akcentami smukłych wiezyczek (fig. 10a),
z których pięć wieńczą strzeliste helmy iglaste (fig. 102, 106).

Elewacja zach. korpusu (fig. 103, 105) o gładkichplaszczyznach
wysokiego przyziemia wiezy, podzielonych parą przypór flanku-
jących portal, umieszczony wraz z oknem we wspólnej oprofilo-
wanej wnęce, obwiedzionej glazurowanym fryzem; narożniki ak-
centują odcinki kurtyny muru attykowego z blankowaniem,
dekorowanego płycinami o łuku odcinkowym; więża rwieńczo-
na kamienno-ceglanym fryzem z profilowanym gzymsem (1693),
jej kondygnacje wydzielają kamienne gzymsy na wysokości dasz-
ków przypór, w drugiej kondygnacji pary wysokich, ostrołuko-
wych płycin z mniejszymi oknami, w górnych po parzę wysokich,
bliźniaczych prześwitów i nad nimi kolistych blend, umieszczo-
nych w ostrołukowych wnękach. Na zach. elewacjach naw bocz-
nych akccnty obiegające brylę kościoła: kamienny cokół, powy-
żej gzyms okapowy oraz analogiczny na wysokości korony
murów; narozniki z oknami szczelinowymi akcentuje para
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osmiobocznych wiczyczek z gzymsami i naroznikami profilowa-
nymi. Na powierzchni wiezyczki pd., trójkondygnacjowej, niższej
iwęzszej od pozostałych, blendy o łuku spłaszczonym; pod gzym-
sem elewacji pd. miedziana tablica z częściowo czytelnym napi-
sem o zawaleniu się osiemnastu stóp murów i odbudowie 1688.
W ieżyczka pn. czterokondygnacjowa, artykulowana jak pozosta-
łe - profile i gzymsy wyznaczają siatkę prostokątów, w górnej
kondygnacji ostrołukowe plyciny; ceramiczny dach namiotowy.
Między wieżą a wieĄczkami półszczyty rozczłonkowane lasko-
waniem przechodzącym na pólszczycie pn. w sterczyny; szczyt
pd. na cokole z parzystymi blendami ostrolukowymi. Pd. elewa-
cja korpusu (fig. 101) sześciookienna; szersze iwyższe lewe okno 101
oraz portal we wspólnej, głębokiej i oprofilowanej wnęce; przy
piątym oknie kruchta przylegająca od zach. do parterowej Izby
Radnych, zxvieńczona attyką z blankowaniem, artykułowaną pa-
rzystymi plycinami ostrołukowymi, Zach. elewacja transeptu
dwuokienna, lewe okno styka się z wyższym od pozostalych
oknem elewacji pd. nawy, przebitym p6źnte| Pd. elewacja tran-
septu trzyosiowa (fig. 104), ze środkowym oknem szerszym 104
i wyższym, z portalem we wspólnej z nim oprofilowanej wnęce
ostrołukowej, obwiedzionej prostokątnym gzymsem kamien-
nym; przy wsch. narożniku sgraffitowy zegar słoneczny 1533,
wyk. Lorenz Zachau, 1990 konserwowal Anńzej Paczesny.
Z trzech szczytów z profilowanymi sterczynami, wimpergami
i żabkami prawy w całości pier-wotny, mvieńczony metalowym
krzyżem 1447;'pozostałe autentyczne w dolnych partiach: naroż-
niki e|ewacji mvieńczone wiezyczkami analogicznymi do więk-
szości pozostalych, na prawej tablica z blachy ołowianej z napi-
sem o pożarze l613 i odbudowie 1618. Wsch, elewacja transeptu
i pd. prezbiterium dwuokienne (fig. 104), okna w dolnej części 104
zamurowane, elewacje zwieńczone gladkim murem attykowym,
w transepcie z wystawką o wysokich drzwiach. Wsch. elewacja
prezbiterium (fig. l0a), trzyosiowa, ze środkowym oknem dwu- 104
krotnie szerszym; pod prawym wydzie|ony portal; trzy szczyty
naw (fig, 107), śro<lkowy większy, siedmiosterczynowe z lasko- 107
waniami rytmicznie dzielącymi plaszczyznę;w polach między la-
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skowaniami dwic kondygnacje okienek wieńczonych wimpcrga-
mi; w zwieńczeniach szczytów ornamentalne krzyże ok. 1440,

z blachy miedziancj na stalowym rdzeniu, pierwotnie zlocone;
krzyż nad szczytem nawy pn. konserwowany 2002-4 pod kier.
Tomasza Korzeniowskiego (w puszce pod krzyżem odnaleziono
zwój olowianej blachy z listą 34 nanvisk osób zatrudnionych
przy konserwacji szczytu 1934, obecnie w archiwum kościoła).
Szczyty skrajne zmniejszone o części zewnętrznc przez umiesz-
czenie narożnych wiezyczek flankujących całość; lewa wiezyczka
w całości autentyczna, z trójkątnymi szczycikami wieńczącymi,
zdobnymi żabkami i kwiatonami. Elewacja pn. prezbiterium
dwuosiowa z prostym murem attykowym, trójboczną, parterową
przybudówką zakrystii o ścianach przeprutych duzymi oknami;
przy niej piętrowy korpus zakrystii i empory śpiewaczej wysokcr-
ści naw ze skromnym pięcioosiowym szczytem wsch. ponad
oknem; w głębokiej wnęce pn. elewacji empory śpiewaczej, okno
przy dlĄm oknie elewacji wsch. transeptu; powyżej gładki mur

106 atĘkowy. Pn. elewacja transeptu (fig. 106) dwuosiowa; wieżycz-
ki narożne z pierwotnymi, ceramicznymi dachami namiotowy-
mi szczyty (fig. 108) dzielone profilowanymi sterczynami, mię-
dzy którymi okienka i wimpergi; w lewym, większym szczycie
zegar z wielką mosiężną, częściowo złoconą tarczą z datą 1637,
wyk. Johann Konnautke; zegar, wielokrotnie reperowany, czyn-
nybył do 1871, ponownie uruchomiony 1984 ptzezzegarmistrza
Waleriana Janiszewskiego, wówczas też odnowiona tarcza. Zach.

106 elewacja transeptu i pn. nawy (fig. 10ó) analogiczne jak od pd.;
różnica widoczna na styku clewacji pn. z transeptem, doprowa-
dzonej ukośnie, aby ominąć okno. Pn. elewacja wteży b|iźniacza
z pd. Dachy kryte dachówką, dwuspadowe, oddzielne dla kazdej
nawy, o zróżnicowanych wysokościach; na wiezy dwa czterospa-
dowe, lekko zalamane; nad zakrystią pulpitowy trójdzielny, lek-
ko zalamany; nad kruchtą pd. i Izbą Radnych pulpitowe. Strze-
|iste helmy kryte blachą miedzianą. Portale zw. bramami:
gotyckie, ceglane, ostrołukowe, profilowane: l. Pod Wiezą (A)

l23 (fig.123), do kruchty podwieżowej, ok. 13ó0, we wspólnej opro-
filowanej wnęce z oknem, obwiedzionej fryzem glazurowanych

kościól Mańucki

nlitswcrków, podwyzszoncj wraz z ostrclłukiem ok. pol. w. XV, pod
ptlzitlnlem bruku piclwcltny kamienny ccrkćll, w przyluczach porta-
ltt tllltswerkowe rozety; 2. Mariacka (n) (fig l22), ok.1400, do pre-
zlliterium ocl wsch., wydzieklna w górnej części profilowanynr
gzvlllscm kamicrrnym, w przytuczach, w prostokątnych parzystych
wllqll<ach rzeźby Sw. Krzrysztofa i Sw. Ttlmasza z Chrystuscm, kopie
lrllrlr:rstrowych angielskich z pol. w. XIV (oryginały w Muzeum Na-
rtltltlwym w Gdańsku), przed portalem kulc na kamiennych coko-
lircll ztklbionych girlandami, barokowe 2. poł. w. XVII, odrzwia
z lirrtką w. XVI (?); - późnogotyckie, kamienne: 3. Szewska (G)
(l'ig. l2,3), 1481-8, clo zach. przęsła nawy pn., o profilowanych węga-
rilclr i pros lm nadprożu na malych wspornikach oraz profi|owa-
llylll tympanonic, z gmerkiem wykonawcy i śladami pierwotncj po-
lichrrlrnii przypisywanej Johannowi van der Matten. 2002
ktlnscrwtlwan a przez Tomasza Koneniowskiego; w Ęmpanonie
rzcźlla Zaśnięcia Marii z apostołanri oraz świętym bez atrybutu
i św. .lancm Ewangelistą po bokach, ze sztucznego kamienia, wyk.
1927 ktlpia drewnianej z 1. ćw. w. XV (oryginał od 1926 w Mu-
zeum Miejskim, ob. Muzeum Narodowym w Gdańsku); 4-_5. <lo ra-
nliorr transeptu, koniec w. XV, osadztlnc w oprofilowanej niszy
wsp(llncj z okncm: cld pd. Wysoka (D) zw. Bramą Radnych (fig.
127) iod pn. Na Groblę (F), dwudzielny, o ()tworach z prostym,
wyciętym uskokowo nadprozem na konsolach, przedzielony profi-
lc,twanym slupem; 6. Kaletnicza @) (tig l24), ok. 1496, do nawy
pd., zamknięĘ łukiem ,,w ośli grzbiet", z laskowaną archiwoltą
i gćlrną częścią węgarów; 7. Kruchty (C), zw, Bramą Ławnikćlw,
pocz. w. XVI (fig. 126), dwudzielny, w górnej części bc,lgato lasko-
wany, wsparty na slupie, z nadprozem o lukach kotarowych; * nad-
to clstrolukowe otwory wejściowe do klatek schodowych w pn. na-
rożniku wiczy, ok. 1360 oraz w nartlzach pd. ramienia transcptu,
pol. w. XV. W Bramie Mariackiej drzwi późnogotyckic zpocz.w.
XVI, polichromowane, w pozostalych portalach rekonstruowane
po l950 (trwają starania o zwrot drzwiz Bramy Szewskiej, późno-
goĘckich 15lJ, przenicsionych po l94_5 do kościola św. Trójcy).

MALOWIDŁA SCIENNE. Figuralne, giltyckie: 1. na
zach. ścianie pn. ramienia transeptu z ok. 1400-30, odkryte 1982,
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konserwowane do 198_5 przęz zespóI pod. kier. Maii Roznerskiej
z fiagmentem architektury i krajobrazu (fig. _563), stanowiące tło
współczesnej im rzeźby Sw. Jerzego; 2. w kapliry Sw, Jadwigi, z ok.
1430, odkrytc 19t38, przedstawiające tronującą Matkę Boską
z Dzicciątkiem,(fig. 557), z muzykującynri aniołami i klęcząrymi
fundatorami, SS. Dorotę i Małgorzatę, oraz grupę Ukrzyżowania;
3. w kaplicy Sw. Jakuba, 1435-40, monumentalny zespół przedsta-
wiający cykl pasf 1y z Ącia Chrystusa (tig. _558, 559), św, Jakuba
(fig.560), Trójcę Sw. i Sąd Ostateczny (fig.561) odĘte 1959-61
i 1980, nastgpnie konsetwowane przez zcspól pod kięr. Malii Roz-
nerskiej, DanuĘ Zankowskiej, Marcina Kozanewskiego, Hanny
Diakowskiej-CzamoĘ; 4. w kaplicy Sw. Rajnolda, z w. XV, frag-
ment Ukrzyzowania; 5. w kaplicy Trćljcy Sw,, z 2. poI. w. XV, frag-
ment postaci z wagą' 6..na zach. ścianie pn. ramiennia transeptu,
z ok. 1_500, drugi obraz Sw. Jerzego, zrozleglym krajobrazem (fig.
5ó4, 5ó5), mal. na poprzednim z ok. 1430, przeniesiony 1982 niżej
przez zespóI pod kier. Mańi Roznerskiej; - architcktoniczne
gotyckie: ] , zw.XIY, na drugim od zach. filarzc pd. nawy, czerwo-
ne profilc naroznika i linia wyznaczająca w tynku bonie; - z w. XV
i ptlcz. w. XVI: 8. na profilach filarów i okien pasy poziome lub
ukośne, ziclono-czarne, czerwono-zielone, czelwono-czarne i zie-
lono-biale; 9. na narożnym filarzc przyściennym pd. ramicnia tran-
septu, fragment kompozycji maswerkowej (fig. 566) na czarlo-zię-
lonym tle; 10. zachcuszki (w kaplicach _5 i 6), kclnserwowane 1981

w ramach prak k studenckich pod kier. Marii Roznerskiej, Danu-
ry Zankowskiej i Marcina Kozatzewskiego; 11. na pd, ścianie zakry-
stii fragmcnt tablicy z tekstem fundacyjnym kościoła (wtórnej), ok.
poł. w, XV, konserwowany 1966 przez Pitltra Mtłząlewskiego; - no-
wozytne: 12-15. cztery kartusze z gmerkami, ok. poł. w. XVI, w ka-
plicy Scięcia św. Jana; 16-17. fragment dużcgo mot)Ąvu arabeski
kandelabrowej, ok. 1600 i ruezależny od niej, wspólczesny frag-
ment złoconego napisu antykwą na pn.-wsch. 1ilarze prezbiterium;
1 8. pęrly rośIinne, gzyms z podwieszoną ilraperią, 1 . poł. w. XVII,
na pd.-wsch. filarze prezbiterium (tig. 567); 19. drobnc fragmenty
dekoracyjnych mołwćlw, przypuszczalnie ok. 1650 (data remon-
tu), na sklepieniu kap|icy św. Antoniego.
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WYPOSAZENIE WNĘTRZA. Oltarz, glówny (fig. a38) go- 438
lycko-renesansowy 1511-7, wyk. przez malarza i pozlotnika Mi-
:;ttzct Michała z Augsburya (wzmiankowanego tez 1ako Michael
(ilanz lttb Michael Schwatz) i jcgo warsztat, autora całości oraz
twórcy malowidel na skrzydlach (wzorowanych na rycinach,4/-
llrechta Diirera) i zIoceń, po 1525 (wg Drosta) lub ] 539 (wg Hir-
scha) uzupełniony przcz Misttza Meńena o malowidła na odwro-
ciu szaĘ, oraz o kamienny relief na cokole, wiązany z warsztatem
hlistza Pawła, 1577 przetc,lpienie srcbrnych figur apostołćlw
i świętych z awersu skrzydcl rzeźbionych, 1678 oczyszczcnic i po-
zltlcenie oltarza przez lzaaka vąn den Blocka,1806 zastąpienie
gotyckiego zwieńczenia klasycystycznym (usuniętym 1 846), zdję-
cie skrzydel malowanych (przeniesionych do kaplic) i osadzenie
llowej prc<lclli ze sceną Ostatniej Wieczerzy pgdzla Carla Frie-
tlricha Meyerheima, 1866-70 nowe ncogotyckie zwieńczenie,
ltżurowe nieruchome skrzydła boczne i rzeźbiona predella ze
sccną Złożenia do Grobu, wg proj. berlińskiego rzeźbiarzaIu-
littsa Wendlera oraz przema7owanic rewersów skrzydeł rzeźbitl-
llych; l936 usunięcie clementów neogotyckich, pon()wne osa-
dzenie skrzy<leł malowanych i gotyckiej predelli, 7943 oltarz
zcicmontowano, rzeźby i malowane skrzydła wyłvieziono do Ka-
tlyn, pozostawioną w kościele szafę i skrzydła rzeźbtone 1945
w znacznej części strawil pożar, 1947 ocalałc rzeźby i relieĘ
przekazano do ówczesnego Muzcum Pomorskiego, pozostałe
clementy złożono w skladnicy konserwatorskiej, gdzie 1962 czę-
ściowo konserwowane przez PP. PKZ w Gdańsku, m.i. dwu-
stronnie malowana dcska stanowiąca pozostałość jeclncj z kwa-
tcr. 1964 całość powróciła do kościola i wkrótoc przystąpiono do
tlcltworzenia części skrzyniowych, zabezpieczenia malowideł
ttraz konserwacji i częściowej rekonstrukcji ornamentów i deta-
li snycerskich, 1966 ustawiono część środkową zrzęźbamiKoro-
lracji Marii i parą malowanych skrzydel stałych, wszystkie prace
wyk. PP PKZw Gdańsku, 1971 prace pozłotnicze clcmentów re-
(lrbulum wyk, Piotr Muzalewski, konserwację dwóch obrazów
1lrcdelli J anina Muzttlew.ska, 1 980-5 konserwację i uzupelnienia
sccn reliefowych oraz złocenia wyk. Andnej Paczevty, rekon-
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Kościół pod tym wezwaniem ist-
I w Gdańsku jlż w 1266 roku. ]ego

prllttżenia i wyglądu nie udało się dotąd

$rlllić. Kamień węgielny pod obecny
lrlścit'lł położono ,,w piątek po (niedzie-

||) Lctare", czy\i 28 marca 1343 roku. Do
1,1ó3 roku powstała potężna bazylika,
tlltlga na 76, a szeroka na 28 metróW
l rtlwą główną wysokości 27 metrów
(lrrk jak dziś) oraz wąskimi i niskimi
( l l nretrów) nawami bocznymi. Wieża
rlęgała do trzeciej kondygnacji dzisiej-
u,ej (45 metrów). W latach 1374-I3BI
drt południowej nawy przybudowano
ll.w. ,,ha1{1 wykorzysty,waną przez Radę
l llrirctwo Mariackie kapłanów. Od roku
l,t79 mistrz Henryk Ungeradin zaczął
htrdowę tzw. Nowego Kościoła (czyli
rlzisiejszego prezbiterium i transeptu)
wcdług zupełnie nowej koncepcji - jako
pe lnego światła kościoła halowego

tl wszystkich nawach równej wysokości
l 1ltl raz pierwszy w Gdańsku z wciąg-
nigtymi do środka przlporami. Do 1400

rtlku wzniesiono mury obwodowe, po-
(zym nastąpiła plzerwa, spowodowa-
ltrt wojnami między Polską i zakonem.
llrrrkowało sklepień i dachu, ale między
przyporami zakładano kaplice, przy-
kryte prowizorycznymi daszkami, po
kttirych pozostaĘ ślady w postaci po-
|,ltlrnych odsadzek w połowie wysokości
lciarr. W latach 1425-1447 kończono
lltrtlowę pod kierunkiem Klausa Swede

rł. Nową część kościoła przykrył dach,

ltit którego więźbę sprowadzono drew
tltl z mazowieckich lasów. Mistrz stef
li,ll wzniósł olbrzymie szczyty od stro-
ny ulic: Mariackiej (ok. 1440), Grobli
(lĄ42) i Chlebnickiej (1447). Stanęły na

nich wykonarre przez mistrza Andrze,

ll krzyże - arcydzieła metaloplastyki.
Śroclkowy krzyż od strony Mariackiej
llzllano za najpiękniejszy tego rodza-

Jtl w Europie. Podobnie jak w kościele
lw. ]ana, Krzyżacy nie zgadzali się na

prlclwyższenie wieży, która uzyskała
pcłną wysokość 78 metrów dopiero

w lataclr l454-|466. l)rzykryttl ją tlł
chem podobnym jak w kościele św. Jaku
ba w Toruniu.

Po połączeniu ,,nowego' kościoła
ze starym raziły ciemne i ciasne bocz-
ne nawy korpusu. W latach 1484 1498

przebudowano bazylikalny korpus na
llalę. W tytrr celu wybudowano o osiem
metrów da\ej zkażdej strony nowe ścia-
ny, także i tu zaopatrzone w wewnętrzne
przypory, dla umożliwienia zalożenia
kaplic. Górne części arkad nawy głównej
wyrąbano w jej ścianach, Przesunięte
ściany trafiĘ na wcześniej już powstałe
okna transeptu. Kierujący przebudo-
wą nawy północnej Hans Brand (ten

od rzeźby św. |erzego w Dworze Artu-
sa) rozwiązał problem, wcinając ścianę

ukośnie do środka. W nawie południo-
wej Henryk Hetzel beztrosko zderzyl
okno z oknem, na skutek czego doszło
do katastrofy budowlanej. Szkody szyb
ko naprawiono, a stykające się ze sobą
okna można do dziś oglądac w kapli-
cy Bractwa Mariackiego kapłanów. Na
koniec powstały wspaniałe sklepienia
gwiaździste, sieciowe i kryształowe.
Ostatnią cegłę wstawił osobiście Hen-
ryk Hetzel 28 lipca l502 roku, kończąc
tym samym budowę ogromnej świątyni

- największego ceglanego kościoła świa-
ta, o wymiarach: długość (zewnętrzna)
104 metry, szerokość 44 (w korpusie)
i 66 metrów (w transepcie), wysokośc
sklepień 27 metrów, wysokość wieży
78 metrów powierzchnia rzut:u wraż ze
ścianami 4900 metrów kwadratowych,
powierzchnia we\^,/nętrzna 39B0 metrów
kwadratowych, zaś powierz.chnia dachu
0,B hektara.

Olbrzymia świątynia otrzyrnała
wyposażenie godne swojc8() znlc7e-
nia. W przededrriu refbrnlacji w roku
1525 stało w niej co najnlniej 47 ołtarzy.
Ponieważ. znajclowała się pod patrona-
terl-r polskich krtil<iw, prawie wszystkie
prz.etrwały tlo XIX wieku. ]eszcze przed
ostatnią wojną było ich 26. Dzięki ewa-
kuacji większośc z nich uniknęła znisz-
czenia w pożarze, wznieconym przez
sowiecką bombę zapalając1 ż7 marca

l1,1śtiól Mariacki
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1945 roku, W styczniu 1946 roku pol-
skie władze miasta przekazały zniszczo-
ną świątynię Kościołowi katolickiemu
na wieczystą własność, ,,aby podkreślić
tym historycznym aktem zwycięstwo
sprawiedliwości dziejowej'] W trakcie
odbudowy, której główną część prze-
prowadzono w latach 1947-1950, od-
tworzono z wiszących platform znisz-
czone w 40olo sklepienia, umocniono
betonowym pancerzem kilka grożących
zawaleniem 1rlarów, położono na no-
wej stalowej więźbie ceramiczne dachy
i wprawiono w okna prawie cwierć hek-
tara szyb. Do dziś odnawia się obiekty
wyposażenia, które wróciły do kościo-
ła, Trwają starania o odzyskanie pozo-
staĘh, stanowiących aż do ostatniej
wojny nierozłą czną część zespołu wyjąt-
kowego w skali światowej. Dotychczas
powróciło w sumie około 150 obiektów
ale najcenniejsze pozostają w muzeach
i zbiorach Warszawy, Gdańska, Lubeki,
Norymbergi i Berlina, nie licząc tych,
które wy,vvieziono do Rosji.

Budowla ma siedem bram, którym
nazwy pochodzą najczęściej o<l pro-

wadzących do nich ulic. Ich portale l

godne uwagi. W portalu Bramy Szer,

skiej (od ulicy Szewskiej) umieszczol ,

kamienną kopię sceny Zaśnięcia M,
ryi z niezachowanego ołtarza z oko| ,

1400 roku, dzieło |ana van der Mattetl r

(drewniany oryginal obecnie w mr

zeum), We wnęce obok stała niegdl ś

drewniana f,gura Złotej Madonny, ktol 
1

niedawno udało się odzyskać z r1kpr
watnych. Przechowuje się ją w ratusz ,

w portalu ma stanąć trwalsza kopi
Drewniane drzwi z tej bramy, z niemi,
ckim napisem: ,,Daj Boże wieczne ż,

cie tym, co na kościół płacą należyci, '

i datą l5l l, przeniesiono po wojnie l
kościoła Świętej Trójcy (przewiduje s ,,

przlłvrócenie na miejsce). Kolejna Br:
ma Groblowa służy dziś podczas nab,
żeńslw. W ogromnym szczycie zwra, t

uwagę odnowiony zegar Groblowy. Na
większą w Polsce zabltkową tarczę (5,1 |,

metra średnicy) zdobi herb burmistr: r

Egberta van Kempena, który zapis l

w testamencie pieniądze na budor,g
zegara, i 32 złocone gwiazdki. Resz 9

pieniędzy zebrano wśród mieszkańcó v

l'Ivty grobowe w południowym transepcie

(irtlbli, Twórcą powstałego w latach
l634-1637 dzieła, które kosztowało
w sumie ll00 florenów (złotych), był
llirrrs Konnath z Augsburga. Przedtem
lrlrigł być w tym miejscu zegar z 7470
l,rlku roboty Hansa Diiringera (twórcy
z(,gara astronomicznego w kościele).
Zegar Konnatha miał tylko jedną wska,
,łriwkę (godzinową) i kulę faz Księżyca,
kttirą po 1871 roku zastąpiono wska-
zriwką minutową. W 1984 roku otrzy-
tlrirł nowy mechanizm, dzieło Walerego
Irtll iszewskiego i Henryka Kaweckiego.

Brama Mariacka (od wschodu), dziś
rrlrrlc zamkrrięta, zachowała drewniane
łkrzydła drzwt z 151 l roku i alabastro-
wc rzeźby św. Krzysztofa i św. Tomasza
r Chrystusem - kopie oryginałów
z tlkoło 1350 roku, przechowywanych
W Muzeum Narodowym w Gdańsku.
ptijrzmy na olbrzymi szczlt środkowy

l tlkoło 1440 roku i wieńczący goWzyż,
który wydaje się mały, a w rzeczl.wistości
nta przeszło dwa metry wysokości. ]ego
tticzwykłą urodę można ocenić, tylko
rtglądając go pruez lornetkę. Ramiona
t, wybrzuszonymi złoconymi rautami
(rlldzaj podłużnych pryzm) otacza ist-
tlit nletaloplastyczna koronka wycinana

w liście koniczyny. Na narożach wystają
z niej metalowe kielichy kwiatów. |eden
taki krzyż kosztowal więcej niż wymu
rowanie całego potrójn ego szczyĄtt|

Od Targu Wąchanego prowadzi do
transeptu Brama Wysoka, zwana też
Bramą Rady (tędy wchodzili rajcy),
a do korpusu - Brama Do Hali, okreś-
lana w XVIII wieku jako Święta (tędy
z kolei wchodzili ławnicy). Niezwykłe są
ich późnogoryckie portale: pierwszy ma
proste zamknięcie od góry, drugi jest za-
mknięty łukiem kotarowym (naśladują-
cym kotarę). Z kolei Bramę Kaletniczą
(od ulicy Kaletniczej) zamyka tzw. ,,ośli
grzbiet'l Do wnęki obok wróciła ka-
mienna figura Madonny z XV wieku.

Główne wejście prowadzi dziś pod
wieżą, przez dawną kaplicę św. Olafa.
Po przejściu pod zwróconym z Torunia
witrażem z 1899 roku otwiera się przed
nami zapierająca dech przestrzeń świą
tyni. Filary nawy głównej, przy któ
rych stały ołtarze, byĘ niegdyś pokryte
inskrlpcjami, także polskimi (w XVII
wieku było ich 55, w większoś ci zaczerp-
niętych z Psalmów |ana Kochanow-
skiego). Warto obejść dookoła podcst
baptysterium z 1553 roku, by obcjrzei-

Zaśnięcie Maryi - płaskorzeźba nad Bramq Szewskq kościoła Mariackiego

9()





l)zieie Bazyliki Mariackiei

Archikatedralna Bazylika Mariacka, zwana często >koroną miasta
(idańska<, zadziwia nas swym ogromem. Potężne jej mury i wieże

wznoszą się wysoko ponad panoramą miasta oraz nad rozległą oko-

licą. Według tradycji już w tz43 r. stał tutaj mniejszy kościół NMŁ
rlajprawdopodobniej dręwniany, wzniesiony przez księcia Swięto-

pełka II. Kamień węgielny pod obecną świątynię położono w uroczy-

stość Zwiastowania Pański ego 25 marca 1343 r, Nad wejściem do za-

krystii widnieje częściowo zachowany napis, mówiący o tym wyda-

rzeniu.Początek budowy łączy się z przywilejem wystawionym gminie

miejskiej Gdańska, przez wielkiego mistrza krzyżackiego Ludolfa

Kóniga, wiosną 1343 R, Świątynię budowano etapami przez 15g lat,

Budowa pierwotnego, mniejszego kościoła zakoiczona została w la_

tach r36Ó76r. Mieścił się on w obrębie dzisiejszego korpusu zachod-

niego i posiadał przekrój bazylikalny. W okresie drugim w latach

Ęlgl'447 wybudowano dzisiejszy transept i prezbiterium oraz

prrv.tąrio"o do podwyższania wieży. W okresie trzęcirn w latach
'tąiąttioz. 

obie ściany naw bocznych zastąpiono nowymi oraz cale

wnętrze przesklepiono.
Ważnym momentem w dziele dalszej rozbudowy kościoła bylo za,

warcie w dniu 6 marca 1379 r. umowy, pomiędzy starszyzną kościelną a

budowniczym Mistrzem Henrykiem, zwanym Ungeradin, na budowę

nawy krzyżowej i prezbiterium o założeniu halowym, Mistrz Henryk

kierował równięż w Gdańsku budową ratusza. w czasie wojny trzyna_

stoletniej (|454166) budowa prawie całkowicie stanęła, Zaledwie jed-

nak wojna przybrała pomyślny obrót, odżył na nowo zapał dla dalszej

rozbudowyświątyni.Tymbardziej'żezłożonowniejgłównetrofeawo-
jenne:oprawionewsrebrorelikwieśw.Krzyżaorazśw.Barbary.Zwięk.
szyły one duży zbiór cennych relikwii przechowywanych w świątyni,

wśród których znajdował się m.in. fragment laski Mojżesza, którą roz_

dzielił wody Morza Czerwonego.
Rozpoczął się ostatni okres budowy. W piątek po Wielkanocy t498 r,

Wydano zlecenie rozpoczęcia prac przy wznoszeniu sklepień, Ze

względu na brak wysta rczających środków sądzono, że prace tę potrwają

bardzo długo. Gdańszczanie rozpoczęli jednak prawdziwe współzawod_

nictwo w budowie poszczególnych stropóW aby fundacją jednego lub

t. Bazylika Mariacka
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kilku sklepień unieśmiertelnić swe nazwisko, W czwańek 28 lipca 1502 r,

godz. 16.00 mistrz Henryk Hetzel położył ostatnią cegłę sklepienia,

lmponująca budowla aklalna zo tała ostatecznie ukończona,

PoŚiada ona kubaturę ok. r55ooo m3, długośc 105,5 m, szerokość

w transepcie 66 m. Na z7 wolno stojących filarach, wspiera się wspa-

niałe sklepienie gwiaździste i kryształowe, Wznosi się ono na wysokości
jo m. Wnętrze świątyni oświetlone jest przez 37 olbrzymich okien,

z których największe wschodnie, ozdobione witrażem, posiada powie-

rzchnię l,z7 m'.
Downętrza kościoła prowadzi 7 bram, każda z innej uliczki, Zdobi

)ńjl[ffiĘ-.,ff\\\*

go siedem wież iglicznych, 3 ceramiczne i masywna wieża dzwonna

i wysotoSci tiz rn(do kaleni'cy), zakończona dwoma dachami, między

którymi znajduje się pomost widokowy,- 
W potęZnei świątyni zmieścic się może ok, 20 tysięcy osób, Wraz

z budową świitynl hojnie wyposażano poszczególne kaplicą ":::,:
.ru;i. * nich cenne dzieła sztuki sakralnej, fundowane przęz moznę

rody gdańskie oraz bractwa i cechy rzemieślnicze,

nizwijało się również intensywne życie parafialne, Wyrazem roz-

*o1u parafii byłoufundowanie, w pełni zorganizowanej, biblioteki, Pro-

boszcz mariacki Andrzej Slommow 24 częrwaa t4t3 r, uzyskał zgodę

wielkiego mistrza krzyźackiego Henryka von Plauen na założenie para-

nuin"j 6iUrio,.ki. W dokumeicie iundacyjnym wielki mistrz stwierdził,

że >Kościół Mariacki ma wielu parafian, którzy potrzebują światłych

nauczycieli i kaznodziejów, posiadających dobre księgi, aby wskaz}łvac

ludowi drogę prawdy i wiecznego szczęścia<,

Około ,,ąąs ,-biblioteka liczyła prawie roo rękopisów, Niektóre

z nich były zdobione przez gdańskich iluminatorów i posiadały cenne

I
I

i. Baz1-iika Mariacka w Gclańsku, nawa południowa (Karol Gruber)

z. Bazylika Mariacka w Gdańsku wg Karola Grubera (Berlin l9z9)
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oprawy. W t4z7 r. rada Głównego Miasta uzyskała od wielkiego mistrza

paula von Russdorfa, prawo nominacji rektora tworzonej szkoły przy

kościele NMP. Dostrzegając potrzebę rozwoju szkolnictwa rada Głów-

nego Miasta, w porozumieniu z proboszczem Andrzejem Slommowem,

wląle r. podjęła próbę zorganizowania sześc szkół, a więc przy każ,

dym'kościele pu.unulnyrn. Rósł również prestiż religijno-społeczny

świątyni. W jej podwojach witani byli, odwiedzający Gdańsk, królowie,

,s .uju tąil i. król Kazimierz Jagidrlończyk w wielkim przlrłileju

ivaunv. dia Gdańska, zastrzegłsobie i swoim następcom prawo patro-

natu nad kościołem NMp i pIezentowania kandydatów na jego pro_

boszczów.
W r5z9 r. dominikanin Pankracy Klemme Wprowadził do świątyni

nabożeństwa luterańskie. Do t57z r, używana ona była symultanicznie,

Nabożeństwa katolickie odprawiane były przy ołtarzu głównym, zaś

protestanckie przy bocznym ołtarzu św, Mikołaja, W czasie bezkróle-

wia, po śmierci Zygmuntall Augusta, kościół całkowicie został przejęty

przez protestantów.
WyposaZany on był w dalsze dzieła sztuki, Zwłaszcza w liczne rene-

sansowe epitafia.
Do większych inwestycji we wnętrzu kościoła należy za|iczyć posta-

wienie w iatach rs8:/86 wielkich organów Antoniusa Friese, Instru-

ment ten posiadał 55 głosów i trzy klawiatury, Koszt tego wielkiego

dzieła wyniósł tzz1o ówczesnych marek, a organy przetrwały ponad

qolat.Po nich postawione zostały w 1760 r, organy gdańskiego organo_

mistrza Fryderyka Rudolfa Dalitza. Posiadały one 5z głosy i kosztowały

44 tys. guldenów.' ' 
Śtuńni.. króla Jana III Sobieskiego i prymasa Andrzeja Olszow-

skiego, w latach t6l8t8l wybudowano na terenie plebanii Mariackiej,

tzw.-Kaplicę Królewską. Twórcą projektu jest niderlandzki architekt

Tylman z Gameren. Wszystkie dekoracje rzęźbiarskie są dłuta Andrze,

ja Scł,ltitera, późniejszęgo dekoratora zbrojowni w Berlinie, do której

wykonał słynne głowy martwych wojowników, Był on również budow-

ni"ry^berlińskiego zamku królewskiego i twórca pomnika Wielkiego

Elekiora, stojącego dziś przed pałacem w Berlinie-Charlottenburgu,

W tlm ciasie kościół Mariacki odgrywał dużą rolę w życiu kultu-

ralnym miasta. Dz\ałali w nim wybitni organiści i kompozytorzy, któ-

.y.h dri.łu dziś odkrywane, reprezentują poziom europejski, np, Paul

Śefert (16z1166), Henrich Doebel (t6lgtsi) i inni, Występowała tu

słynna iapeila Gedanensis, której tradycja została na nowo wskrzeszona, Rys, l: Etapy budowy Kościoła Mariackiego w Gdańsku (Żródło: E, Keyser)
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4, Oblężenie Gdańska przez wojska rosyiskie (wg R, Curicke)

Ntlwoczesna myśl konserwatorska oraz zainteresowanie dziełami

1,rllyckimi sprawiły, że przed II wojną światową podjęto duże prace

,,,,,t,,tlt<lwo-Lonserwatorskie murów kościoła, a zwłaszcza wieży or az

l l, l l ( )wacj ę wielu zabytkowych obiektów ruchomych,

I'r"gedia II wojny światowej w bardzo poważnym stopniu dotknęła

,,,*,,i"ż- świątynię mariacką. W marcu 1945 r, została ona w wielkim
,,lrllrttiu zniszczona. Spaliły się wszystkie dachy i ich drewniana kon-

,r,,,kc.la a w ok. 4o% zniszczone zostały sklepienia, z nich t4 dużych

,,,ręrj sklepiennych zostało całkowicie zniszczonych, W wielu miejs-

, .,cll znacznie uszkoclzone zostały mury, zwłaszczaich szczyty, Całko_

urtc:i zagładzie uległy wszystkie okna i bramy, z wyjątkiem jednej, od

,ll Mariackiej. Zrujnowana została prawie cała posadzka z zabytko-

*,vlni płytami nagrobnymi, a z masywnej wieży pozostały tylko uszko-

,lr,,rle ściany, pożar był tak intensywny, że topiły się cegły, zwłaszcza

t 1l,tirnych partiach wieży, która stała się gigantycznym kominem,

Wypaliio się całe wnętrze świątyni ale na szczęście 8o% zabytko-

,u.g., wyposażenia udało się uratowac, Wyrazy najgłębszego szacunku

, wctzięczności należą się konserwatorm byłego Wolnego Miasta

r;tlańska oraz zarządowi kościoła z czasów wojny, Uratowali oni od

z;rgłarly dorobek poprzednich pokoleń, zgromadzony przez wieki w koś-

,lcle mariackim.
Już pod koniec t944 r. podjęli oni decyzję, aby wnętrze kościoła

,,,,rz inńych gdańskich budowli zabltkowych zdęmontować, Po odpo-

lv i od n im zabe zpieczeniu, poszczególne obiekty zabytkowe umieszczo-

lrc zostały w wiejskich toSclOłtactr, dworach, stodołach lub innych

llragazynach rozproszonych po terytorium byłego Wolnego Miasta

t itlańska.
Niestety, po woj nie wielowiekowy dorobek gdańszczan został zagr a-

ńony przez władze totalitarnego reżimu komunistycznego, rozprosz-

,,ny i do tej pory jest częściowo przętrzymywany w muzeach Warszawy

r (ldańska, Ponad r5o obiektów zaby,tkowychjuż odzyskano, natomiast

rl zwrot pozostałych toczą się intensyrłne starania,

W rqł6 r. prŻystąpiono do odgruzow},wania świątyni i zabezpiecza-

lria ocalaĘch sklepień. W sierpniu 194,7 r.Iozpoczęto gigantyczną

r pełną niespodzianek pracę, montowania żelbetowej więźby dachowej

,, po*ie.zchni ponad 8 tys. m2,przy tym lżejszej o 15% od poprzedniej,

clrewnianej. Konstrukcja dachowa składa się ze tz7 więzaróW r8 tys,

tlyli żelbeiowych i ok.t hektara dachówki, Zniszczonę sklepienia od-

twarzano wiernie z ruchomych platform, wiszących na stalowych linach

1iiilii
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Świątynię Mariacką odwiedzały systematycznie tłumy llldzi z ca,

łego świala, wśród nich głowy koronowane: królowie polscy, wazowie

*ń.d""y, car Piotr Wielki w marcu |,7|7 f ,, cesarz Napoleon Bonaparte,

którego pupil baron Vivant Denon zrabował z Gdańska obraz Hansa

Memlinga.
W lalach tl6zllązbudowano w kościele nową, wspaniałą ambonę,

Wykonali ją stolarz Gottlib Lemm i wybitny gdański rzeżbiarz Jan Hen-

.vi. tut.lttn".. Aż do rozbiorów Polski kościół podlegał patronatowi

królewskiemu, Po rozbiorach, gdy Gdańsk został wcielony do Prus,

rozpoczęto niestety częściową u"yprzedaż dzieł sztuki sakralnej,

W ten sposób w t84z r. sprzedano arcyksięciu Maksymilianowi,

ówczesnemu wielkięmu mistrzowi Krzyżaków, gotycki ołtarz św, Anto-

niego, który do dziś znajduje się w kościele Krzyżaków w Wiedniu, Na-

tońo.t rzćżba Matki Bosiiej z ołtarza głównego, sprzedana została

hrabiemu Sierakowskiemu z Waplewa Wielkiego,

Dużym dziełem we wnętrzu kościoła były nowe ofgany, zbudowane

w r89r r. przezftrmęTerleckiego zE]lbląga, Miały one 56 głosów, W la-

tactr-rq:5/:S zastąpiono je nowym instrumentem, postawionym przez

rrr.ę iiń". z Lubeki. Posiadały one aż 7zo głosów, a więc więcej niż

o.guny oliwskie, Całkowicie spłonęły pod koniec II wojny światowej,

i
u

l.
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5. Ruiny kościoła mariackiego w 1945 r.

H isto r ia ko ścioła mar iackiego l l t,, t,, r t t t A t liiota mariackiego

t, h'ośt:iół mariacki w latach 5ołych

rllr wysokości 3o m. Pierwszy etap odbudowy, obęjmujący również

lck<lnstrukcję bram i okien oraz ułożenie posadzki, zakończono uro-

(,/.ystym poświęceniem połowy świątyni t7 listopada t955 r, Wspa-

llitrła bryła świątyni mariackiej ponownie stała się głównym akcentem

r ll iasta.
Następnie rozpoczęto wyposażanie oraz żmudną rekonstrukcję

wllętrza i konserwację poszczególnych sakralnych obiektów zabyt-

ktlwych. Dzieło to do dnia dzisiejszego prowadzi Proboszcz kościoła

rllariackiego i 4o jego współpracowników, dzięki ofiarnemu wsparciu

1llrrafian i licznych tury tów z całego świata.
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7. Kościół mariacki, wieżą

W dniu zo listopada 1965 r, świątynia mariacka bullą papieską

Pawła VI podniesiona została do godności bazyliki mniejszej, z lutego

t987 r. promulgowany został dekret Kongregacji do Spraw Biskupów

podnoszący Bazylikę Mariacką do godności gdańskiej konkatedry,

1, 
"r"r*"u 

t987 r, Konkatedralną Bazylikę Mariacką odwiedził Ojciec

święty Jan Paweł II, spotykając się w niej, m.in. z chorymi oraz służbą

zdrowia.

H i sto ria ko śc ioła ma r i ackiego

8./9. W czasie mszy świętej
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Architektura zewnętrzna i wnętrze świątyni

Mury Bazyliki Mariackiej wzniesione są z gotyckiej cegły o wymiarach

30 x 14 x 8 cm. Ich wysokość do blankowań wynosi z7 m. Ich grubośc

t5z-t8z cm, Ceglane mury świątyni od dołu ujęte są kamiennym coko-

łem, u góry zwieiczone blendami w formie okien i ozdobnym krene-

|ażem. Każda nawa przykryta jest osobnym dachem dwuspadowym.

W murze wykuto 37 okien o wysokości r8 m. Okno wschodnie za

ołtarzem głównym posiada 130,65 m2 powierzchni. Do wnętrza prowa-

dzi siedem bram, każda z innej uliczki. Surowe mury mariackiej archi-

katedry stonowane są dziś czcigodną patyną wieków.

lo. Widok na Bazylikę Mariącką od strony pofudniowej t t. Wieża dzwonna Bazyliki Mariackiej
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15. Część wschodnia Bazyliki Mariackiej

Dominującym akcentem architektonicznym w zewnętrznej sylwetce

kościoła.lesi masywna wieża dzwonna. osadzona jest ona na planie pro-

stokąta o wymiarach t53 x t6,z m. Wznosi się na wysokość 77,6 m (do

kalenicy dachu 8z m).
ze wszystkich cztęrech stron wieżę wsparto potężnymi przyporami.

Zadztwiającejest to, źe ta ogromna budowla wzniesiona jest na grun-

tach słabónośnych i podmokłych. Budowniczowie stabilizowali podłoże

JęUo*y.i palami i gałęziami, układając dodatkowo na takiej konstruh

cj'i potóZ.re-głazy fundament ów. Ze względu na wodę izolowali budowlę

,io.iunym nuwozem zwierzęcym i matami z gęsto plecionej wikliny,

W pierwotnym układzie bazylikalnym wieża była niższa, posiadała

wysot oie 45 m, gdyżKtzyżacy nie pozwalali wzność w mieście budowli,

tiOre gOrońłyby nad ich zamkiem. Według przypllszczeń wieża miała

byc za-kończona hełmem. Legenda powiada, że istniejące do dziś w koś-

ciele gotyckie tabernakulum, miało byc modelem w skali t: to dla wyko-

nania hełmu wieńczącego wieżę. Wieża ta, jako najwyższy punkt obser-

\.ll \|||v w lnieście, odgrlvała dawniej poważną rolę. Znajdowało się
, ,lr,,l sllcc.ialne pomieszczenie dla dzwonników, którzy dzwonili na
\ l l I, l| |'lt tlski. Oni również dawali sygnały do otwarcia i zamknięcia bram

rtlz1loczęcia i zakończenia pracy w porcie i zakładach rzemieśl-
ttraz sygnalizowali pożary, zamieszki, wojnę itp, Strażnicy

,1,1()l ,/ ()l)sorwacji miasta, mieli też obowiązek obserwowania ruchu
t,llLrlrv i tlkrętów wojennych przy ujściu Wisły oraz na redzie. Wieżata
l-ttlrrtvllil nlclzaj latarni morskiej, będąc punktem orientacyjnym dla stat-

t ,,n rrrticrza.jących do portu gdańskiego, W naszym stuleciu na wieży
Il1,1l1,1(,kici wisiało ó dzwonów, z których największy Gratia Deiważył ryo
, l ll|,Il ( lw, ()becnie w wieży znajdują się dwa dzwony: Gratia Dei o wadze

:, ,l l k1l | średnicy kołnierza zt8 cm oraz Ave Maria o wadze z6oo kg.

tó. Widok na
l,ie :ę dzwonną



Architektura zewnętrZna i wnętrze świątynl

Oprócz wieży dzwonnej, dominującym zewnętrznym akcentem koś-

.iołu i..t siedem wież iglicznych i trzy ceramiczne, Lśnią na nich zło-

cone kule, chorągiewki ikrzyże,
Jakpi*,"o",onyniemieckiprof.KarlGrubersprawiająonę,Że

nbojętnie od jakiej strony spojrzy się na świątynię, jawi się ona jako praw-

dziwa korona miasta(.
Ponad Bramą Groblową (od strony ul, Grobla) na uwagę zasługuje

zegar grottoły. Wykonał go mistrz Jan Konnautke w latach |ą5l37,

Zegar ten miał połączenie z dzwonem umieszczonym na wielkiej syg-

naturce. Kiedy w XVl w, przestał odmierzac cza,s ze1al astronomiczny

H, nU.irrg.ru, a ponadto mieszkańcy ulic Groblowych nie widzieli ze-

t

!
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17. Zegar gro-

blowy na ścianie

zewnętrznej
kościoła

]llltll' \| lllll nl

ll l 1,1lll\/()wcgtl, pozbawieni praktycznie czasomierza, postanowili

l t ,ll\ lll sllltl|)lcrn ufundować duży zegar, który wybijałby godziny

,, , ,l,,trrltllt,w wielkiej sygnaturce. Tarczazegarajest dwunastogodzinna

l1,, ll,,r,1,.llle ), zdobiona złoconymi gwiazdkami, a cŃy i wskazówki

l It,,,/lil(.l|t|c. W ttl7r r. zęgar przestał funkcjonowac na przeszło sto

] l| |', lt|l)w|lic uruchomił go inż. Walerian Janiszewski w 1984 t, Przę,

|,lll\\,l(l./l}ll() r(lwnież konserwację tarczy zęEarcwej wraz z jej pozło,

, !ll1'lll

|,l,tl.t. lc l,r.ln<lował honorowy senator Gdańska Hans Lothar Fauth

l l rl,,,l l ( )rr także był fundatorem prac konserwatorskich przy zeEarzę

l,llli,( ,/llylll rla ścianie świątyni od strony ul. Piwnej,

t8. Zegar
słoneczn1,,
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Archikatedralna Bazylika Mariacka w wym wnętrzu jest wysoką,

trójnawową halą i prezbiterium oraz takim samym południowym ramie-

niem tran eptu i dwunawowym ramieniem północnym.

Nawa główna, transept oraz prezbiterium zdobione są sklepieniem
gwiaździstym, boczne nawy otrzymaĘ sklepienie kryształowe, Sklepie-

nie podtrzymyrvane jest przez 26 ośmiobocznych filarów, Do wnętrza

kościoła wprowadzone są wszystkie przypory, które twolzą wieniec

3r kaplic, obiegający całą świątynię.
Od XVI stulecia ściany i sklepienia były tynkowane i wielokrotnie

pociągane pobiałą wapienną. Powierzchnia wnętrza kościoła wynosi

67 5l m2. Posadzkę Bazyliki tworzą plyty nagrobne, Na podstawie zacho-

wanej numeracji można ustalić, że było ich 5tz. Pod nimi na głębokości

3-4 m spoczyilają zmarli, nieraz w kilku warstwach, Zespół płyt na-

grobnych kościoła mariackiego jest jednym z najcenniejszych zespołów

pS. mieszczańskich w świecie. Patrycjat Gdańska nie tylko bowięm

ozdablał swój kościół, Iecz jtlż od XV w. wybrał go jako miejsce spo-

czynku najbardziej zasłużonych. Stąd na posadzce świątyni mamy

przegląd nazwisk oraz herbów i znaków wszystkich ważniejszych ro-

dów gdańskich. Zamożlość fundatorów wpłynęła na poziom artystycz,

ny poszczególnych płlt. Większośc z nich wykonali miejscowi kamie-

niarze lub ludwisarze.
Pochodzenie materiałów użytych do budowy kościoła mariackiego

jest dziś dokładnie udokumentowane. Cegła pochodziła z dzleInicy

Gdańska Petershagen (dziś Zaroślak), gdzie Krzyżacy posiadali dwie

cegielnie atakże zTczevła, Tolkmicka iGrudziądza. Dachówka pocho-

dzlła z ceglelni w Tczewie a kamień importowany był z Gotlandii, nato-

miast drewno dostarczano z lasów Mazowsza.
Dalej zwiedzać będziemy historyczne obiekty sakralne we wnętrzu

Bazyliki.

Architektura zewnętrzna i wnętrze świątyni

Nllwl główna

r lltarz główny @
\lll()rcm tego monumentalnego dzieła jest mistrz Michał z Augsburga
I ;t,litl warsztat. Powstało w latach 151oll7, a więc u schyłku gotyku
, l,tzytliosło ze sobą zapowiedź nowych koncepcji świata i twórczości
rltyslycznej. Gdańskowi, wspaniale kwitnącemu miastu, które
,,l l\tltlr. liczyło 35 tys. mieszkańców, nie wystarczał już dotychcza-
,,,wy ()łtarz główny. W t5o8 r. zaczęto planować budowę nowego. Zwró-
, (,ll() :iię do Jana Scultetusa, prokurenta Gdańska w Rzymie, o uzyska-
lll(, l|:l tcn cel listów odpustowych odpapieża LeonaX, Ofiary składane

l|l tc/. pragnących uzyskac odpust oraz fundacje patrycjuszy i cęchów
,.,,,rrlicślniczych, umożliwiĘ już w t5lo r., rozpoczęcie prac nad pierw-
.,, vlll i kwaterami oharza.

Mistrz Michał był określany jako >ein Schwabe aus Augsburgłł. Gra-
ll[l A. Diirera miały olbrzymi wpływ na powstanie poszczególnych
! \\,illcr ()łtarza głównego.

Wykonano go w dużym warsztacie artystycznym, w którym zatrud-
lrl,,rlr byli uczniowie i czeladnicy: ma|arue, rzeźbiaruę, pozłotnicy. Jest
, ,,,,t,zl1 zdumiewającą, że żadnę z licznych źródeł pisanych z tego okresu
lll(, wspomina o współpracujących z mistrzem Michałem wybitnych
l,,,,rllicślnikach. Nikt z nich nie został wymieniony z nazwiska lub też
,r,,1 lt llll tliany przy okazji wykonywania innych prac. Przypuszczalnie
.,,rlllicszki religijne związane z reformacją kierowaĘ uwagę społeczeń-
,lwil ku innym sprawom.

--5 stycznia 151,1 r., w poniedziałek po uroczystości Nawrócenia
,lr l'ltwla, nowy ołtarz zalśnił blaskiem złota, rzeźb i malowideł w prez-
l,rlcrium. Po raz pierwszy odprawiona została przy nim Msza św.
Wrrlc:lltlwzięcia NMP. Po zakończeniu pracy mistrz Michał otrzymał
u 1,1titgrcldzenie w wysokości t3 55o grzy.wien (t grzyrvna równa była t85
1,1,1lll()m srebra). Dla porównania, roczne uposażenie księdza sprawu-
1.1, cgtl posługę duszpasterską w kaplicy patrycjusza, wynosiło 25 Erzy-
wlcrl. Zleceniodawcy i mieszkańcy miasta byli zadowoleni z ukończo-
ll(,ll() (lzieła. Wyrazem uznania było przyjęcie mi trza Michała do eks-
L lrlzywnego Bractwa św. Rajnolda.

l'tl wojnie w roku 1947 r. elementy oltarza głównego powróciły do
t irllrriska, gdzie rozpoczęto ich konserwację. W szafie głównej o wymi-

wt,rel zitznaczone numery obiektów odnoszą się do rzutu kościoła znajdującego się
l1,1 \||l)llic 2q.
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Kościół Mariacki (Wniebow zięcia
Najświętszej Marii Panny) o
Tzo(LloL \tĄl{lALKl w Gdańsku jest największą w Europie
Ą średniowieczną świątlnią z cegly, tlLi.lo"a tr"ata'
ponrd l50 lat, Rozpoczęto ją w l343 ruku. stawiająt,
trójnawouą baz1 likę. którą 1ednak już ukrólt,c zat,zęltl
porł iększac. lapewne wedlug koncepcji Hinriclla
Ungeradina. Wzniesiono trólnawow1 halon1 transept
i prezbiteritlm. pudwyższono wicżę do wysokośt,i
osiemdziesięciu metrów, a następnie przebudowano
korpus na trójnawou1. haIow1 z rzędalni kaplit
Ltmięszt,zonych pomiędzy przyporami wciągnięrymi
do wnętrza świątyni. (l końcowym etapie budowy
do l 502 roku przesklepiono calą ślł iąlynię
pod kicrunkiem Henryka Helzela. Po odbudc,wic
ze zniszczęń ostalniej wo;ny kościól Mariacki znów
zacllriyca \wym ogromem. daiąc świadęctso sily
i zamożnoit,i'miesżr zańsrnl gJańskiego, dla którcgo
poslstat, Od 1987 roku pełni funkcję koŃatedry.

INTo

Podkramarska 5. Plan 12 D4

i (lscs).Opon, soł.
B-1 7.30, niedz. l 3-1 7,30,
wieżarJpon- s1b- 9-17,
niedz. 13 17. Wstęp platny.

* Sklepienia kryształowe
Sklepienia znaldujące się
tt, natuacb boczl1_1lcb należą
do najws pan ialszllc h osiągnięć
konst nłkc.yj n 1c b pó hl ego go ty ku

Nawa południowa
|ej daun1 uygląd jest ukazart1:
n.a sztychtl.|clhctnna Carla Schttllza

Nowoczesfly witfaż
'li,n piękny, koloroLL)y uitraż
:,rrtał um.ieszczony ul oknie

prezbiteńum,

r.]

po zniszczenitl w 19.{5 roku
zostal uWieCzniony
na archiłvalnej fotografii

9
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* Wieża
dzwonna
Jest clomillująclm
elementem
architektclnicz,nym
u syluetce
kcścioła. lilnl,clsi
się na u.ysokość
82 metróu.
Roztacza Się z niej
uspaniały wiclok
na cały staty
Gr]ańsk,

i;
1];r,.
h'ii,

l, )
l{

l] 11

u"}

* Św,Jerzywalczący
ze smokiem

Doskonałe połączenie
malouidła ściennego

z hompozyclą
rzeźbiarską z początku

XV ulieku, Noulsza
uenja obrazu, niegdyś
przykryuaiqca łarczą,

została [)rzeniesiona
na śCian? poniżej,

1466 L]kolicżenie
tlzbuclowy t,ieży

1529 I'rzejęcic
świą ni pfzeu
protestantóW

Portal Rady
\[/spaniał1l

późnogotfCki
kanieltny poltal
podu)ó.iny.iest
dekorcltran1,
laskotuaniam,i
podkl,eśla,iącymi
skcllnpLikowane
lullkrrlje hłkóu
zam,yka.lqc7ch
uejścict.

1379 Po(żątek bLldowY 
95 ramia v/iecżerża

l1.1n\enIll r D,r/bilcl lll
lal)rplP nlalall lątó .rlP}l]]e

NAJCIEKAWSzE

* wieża dzwonna

* Sklepienia
kryształowe

* ŚwiętyJerrywalczący
ze smokiem
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zwiedzanie
kościoła Mariackiego
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sq.l oSlateczrr),
Kopid uspuni.Llle.qo

tlzicla Hctttstt
l|l e rl t l i t t,qtt z tl o bi

lłuplicę
śu,_ Rllnoldct-

Or.1,gillul r.il
]956 nllłtt

Przet:hou,.1,u,al ty

.iesl Ll),I11Lzeun1
N(!t_()alOu].|'tl1

(]l:rtl,z s, 10Ó 1()9),

Got"vcka Piętal
]cst clzic,lcnl
\,tistl,żi IJjglillei N iź
\l,L,]Ll rnr | ,': ]|
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pfospekt ofganowy
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l (l25- l 629 i ]ltlc htltl.zi
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; l rokowy nagrobek Bahrów
iL,ltl Abrctbttnla tun tlen Bklche

l, d nl i ęt t1 i Ll zln a iy c b S z_lltll cl l t ct i 
. I t.t cl1) l ę,

* Zegaf astfoflomiczny
Nl'1., lło t t tl t L.1, t.L, l a t cLc h

l16Ł 117(.) ]lt,zt:.z ] Icutsa
Dti ri ngera, pokttzulc n te:

1,1llktl ,qtldzin1.,, .łle lć1kż(
dlli, ćlćtl.J) śu,iL!|

l l Lc h o nt.y,c h i,fżłz..t
kSięż.1,,6a1. V po] u (ł nk,

t Lkrtztt,fa się, tla nillt
kcntótl snslaci

z ,Ątluneln i ElL,t1,

tt p o st o t tt ltt i,, T r.z e lt ut
K lil c.t l l t i i .\ n i.e rc ią.
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* Ołtarż główny
Ołlarz klnnac,fi
llatki Br.lskiej
polL,s l t! ł tL, l.! l.t cl)
1i10-1rl7

1.1., 1.1urs.at(tCic
nti.str.za ]licllulu
z Attgsbttrga
i lclcz.y cech.1.
pó.źttclgclł,ł,chit,

a 1 t.o 1.1 0z]., l n.), ]11l.

!

t

Gotvckie
sakfanrentafiunr

)la.fill,nę 7lnatl
t l,śln i r l nl e Ll,tlu:tj

.Lżu rou,ei l.t,ież,)

dal,anltL,tt llc,i
pil ltlkl.!ni,

Got}Tki
oltAż
Fcrbcró -

l1pitafium

Tabkca jałmlżnicza
Dzitlo Anto nu,II()lle nl
: l(l07 rtlktL l|lszLlce ]Liegd_))ś

ll t.u.l ska rbrn lłą lłośc i e L nq. tn ittlrl
t t, t 1,1, t l t i, t, tt,i, t,l t y,-l,, l,, l,,,1 l 1 -_,,- l

'l':rblica
DżicsięCiorg{
PrżłkŃ,ail

Epitafium
Walcntyna von Kafnitza
Ilnt;stttfu tlkrło 159() llktt
i tu,),slępl1.1c u rti.rn lł,itlk: cct,Il
nl tl rtit:t,.):z ltt t L lt itlerlu ltdzkit gr l
(,]:?ść cc t tlrt il n tl u,,),:p ł 11 i L!

u,sf (tl l i L t ł e nl u l o t t i tlk l
Dr..ulst.rll id jqce O1lł:l1rirł lnic .Ą1lla

,lak c ht,tl lege l t tlt!. 11(!u,ią.z1 t.jL! cL!

do h,ttgictltyL:h t lkrlliczltł.lści
zulx.'l f s/ tra nlktlc,4l c.zl ot.L, ie htt
p rz e z ntLl bl i.ż:szegt l prz1, f tt c i tl l a.
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* Ołtatż główny

* zęgat
astrorromiczny

* Piękrra Madonna

z krlśt:,irltL śtLl..klltl V lalrtch
1 9ćj() 1 985 ztlstąl zrekr.lttstl,tlt;t.t:tttt]l
,l:i, I-i lilt,tlt.ł .,t,-i p,,,,,... , ttiellli,, I,itć,,
K( ) n it e t l ! ( )tl btt t] o u,.1, Organ tlu
LI Bil.z.|, lic? .]Iari d C k i ej -

pocllótl Miłosierdzia
Rt, l ief' l c l t tr.y ko l t tt t t.\, p rz e z H tl i l t r i c h a N*c t t b o r q tl

i l]drlelaL Pttsle.l:da thlktln.t,f e t:ohrił chl,.zcieln it:.1

lx)u,sla]ci Lt lt]td(J.) 1j5.j ,1j5ó, t\lcsŁ,/l
sttnla ntisa ttie octLlr.ia, obecna fnchoclzi

z ktlścilitt ślr. Ituta,

Barokow
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.lll l(s, l)li. ,|,\l)l,]ll;ś7, lilil sZ\ \}.lil

:Ill't)lll.' lit',l|;t, tltit'szczltttitl ltlltlt,st,y trlr1l:r,tlli llil lilitszlrlt.y, ltlllili i trisztlzyli,
lt tllt,ltt'it,'r'rli szlirlrly rl<lzvrlili l)rltltitlililtIlrltlt. l'tl śrnitlrci lial,tlrego przeds[irwici()l()
llltt,rrrlll rv r.. lilS7. 1llzyillrrllvltli i,v tyttl l<ościele przybywającego ze Szwecvi
,llll,;tllt,;1rl lil,rllrlltl Zygrrlrltll,a lll.

l(rls<:itll ślv. N,liktlllrirr stał niegdyś na kraju już miasta, nawiedzany głównie
1llzcz t,ylllrlir-lru i żtl;4lat,zy polskiej narodowości.

l(lilszlrl. wztltlsi się po północnej stronie kościoła. W r. 1813. ucierpiałv
rt,irlltl rlrltlly w cz:ł.sie bombardowania. Runęła wtedy kaplica św. urszuli
z t'. lllX). lirlsztki klasztoru rozebrano w r. 18.t0., abv zyskać przestrzeń na
tttitlistltl r:witlztlti woiskclrvych. po ustąpieniu wojska miejsce przyłączono d,o
l ;t t,grlrvit;y rltlmitlikariskiej.

l(tlś<litjł ]\{aryacki. Największym kościołem w Gdarisku jest kościół
Nlirr,1,1rrlki. l(siriżę pomorski Swięttlpełk około r. 7245. zbadował kościółek
N. Nillr.yi l'annie. Na miejscu tej dawnej budowli wzniesiono nową, jak podaje
ttlt;lis tlittl zakrystvą: "28. Martii 1343. primus lapis muri ecclesiae B. Virginis
llllsiltts tlst" (i?8. marca 1343. pierwszy kamieli muru kościoła N. Panny po-
lrlżrltlrl). ()ko]o r. 1360. ukoirczono budowę, z kt(rej rlotąd pozostały słupy
tl;lr'v i |losady tnurów. W r. 1402. zaczęLo przebudowę. Od wschońu, t.- j.
llrl slt,tllty lvielkiego ołtarza dodano prezbiteryum, z dlviema bocznelni ou*utni,
;t st,rlrltlli kclścioła oparto na czterech pot,ężnych słupach. Rozszerzono nalvę
|lll|l1,7l|<.7.1ltL1 a właściwie utworzono trzy rÓr,vnoległe poprzeczne nalvv, słupami
rlll sirlllitl tlddz;ielone. 0d strony północno-zachodniej nie dokoliczono jednak
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tej budowY, gdYŻ tu stała plebania. Sciany zewnętrzne kościoła zbudowil.tlrl
dalei, niż dawniejsze. wewnątrz ścian postawiono wązkie a długie słupy porl-
pierające, o kształcie grubyc}r, prostopadle do murów ustawionych ściirrl.
Między tymi słupami wzniesiono już wtedy niektóre kaplice. Bocznemi ścirr-
nami kaplic są te właśnie słupy, a od strony kościoła zamykają je krlrly.
W r. 1476. wykończono wielki ołtarz. Od strony północnej dokończvli budoll.v
mistrz Michał i mistrz Jan Brand rv r. 1486. Południową częś(: -"vyl<tlrtlrl

w r. 7494, Henrvk Hecel, który prou,,adzlł także budowę sklellienia. Ally
PrzYsPieszYĆ wYkończenie sklepienia, mieszczanie podejmowali własrtym ni,tkllt_
dem budowę PojcdYńczych sklepieti. Hecel lvłasnvm koszl,em rvylt<lnirł llttrltllvt;
sklePienia w skrzyżowanirr się nawy głtiu,nł:j z 1ltl1ll,z()(r7,1lżL, W l,rlrr s;ltlstlll
dokoriczono lrtlrltlwy rIzisirlisztlgrl l<rlś<lirlllr lv r,. |5()2. ()rl slltlrly zlttlllrlrItlili
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rVZll()si sit; 7lł ttltllt'rllv wvstlliil witlżlt, tl ttttll,acll lrzy rrltltry grubyclr z pl,zy-
Il()l'iItlIi z llrlkriw. Zirtttvślittttl wzni()śc ieszc,ze nir niej strzelisty szczyt, a tym-
('ZilS(|lil ;loI<rY[o ji1 Płlrskirn daszkiem. Niebar,vem jednak z nastaniem luterskich
zltltlitlsztlk ostYgł ztlpał religijny i u,ieża została nieubrana, iak mieszczanka
rt, slit,tllrlIlej clrusteczce, zamiast wspaniałego kapelusza. Na wieży umieszczono
szrlstl tizwonólv. Największy,Gratia Dei.,(Łaska Boża) ulany w r. 1453. waży
przł:szlo l2i cetnarów, serce zaś jego przeszło pięć cetnarów. sześć bram
u,itltlzic do wnętrza.. Długość kościoła wynosi 105 metrów, a szerokość
li5 trltltrt)w, długość nawy poprzecznej 66 nretrów. okna w |iczbie 36. sięgają
1lrlnird trzy piętrowe kanrienice. ciekawe jest okno w ścianie południowei,

złączone rv połolvie szerokości z oknem
nawy poprzecznej, w ścianie zachodniej, tak
że te dwa okna mają wspólny środkowv
słup. Starożytna,ze starości już poczerniała
dachówka krvje kościół. Wysmukła dachowa
wieżyczka wystrzela na skrzyżowaniu dachu
naw_v głównej z poprzeczną. Podobna wie-
życzka znajduje się na środku dachu nawy
głównej i nawy poprzecznej. l{ury kościoła
u dolu bez żadnłch ozdób, urozmaica u górv
zakonczenie z podwójnego szeregu wnęków,
o kształcie zbliźnionych okienek. Zewnęftzne
strony naw bocznych i prezbiteryum zdobią
troiste szczvtnice, o prostopadłyc}r, silnie rvy-
stającvch laskach, Kościół poważny, u,śród
wieków niewzruszony i nieuszkodzony.
Niemcy nie mają prawa nazywać Marya-
ckiego kościoła zabvtkiem z czasow krzy-
żackich, gdyż główne budowy prowadzono
w czasie walk z Krzyżakami i pod polskiem

.irlŻ 1ttlnor,vaniem. \ĄIokoło otacza!ą kościół smukłe, małe wobec ogromu kościoła,
kirrrritlniczki, podobne do kilkoletnich ślvierków w sąsiedztwie rozłożvstego
sllrl,ego dębu.

Nie mniej ciekawy jest r,vidok wnętrza. potrójna nawa, wsparta na
2(i rli rr wie]obocznvch olbrzvmich słupach. Sklepienie gotyckie siatkowe. Na
zlvtlt,tlikltclt sklepienia herby fundatorów sklepienia. Na poprzecznej belce
lv ltltlzy, ogromny, 11 metrów wysoki, krzyż z chrvstusem, po bokach postacie
srv, .litna i N. Maryi Panny. Napis na belce oznajmia, że jest to dar Łukasza
l(tlll,irlglr, radnego miejskiego. Ze sklepienia zwiesza!ą się kule armatnie i cho-
rllgrvic we wojnach przez Gdańszczan zdobyte. podłoga prawie cała pokryta
itlst płvtami grobor,vemi z herbami mieszczan i ciekawymi napisami.
w ztlrvnęt,rznej sl,ronie naw bocznych dwa szeregi kaplic, które przylegają

1,liN() l .I|rl)N() Z utltlzxr:tlll lt-l.;.lśtll
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,l,, tt.tt lll.,lt'zltr,.i slt,tltl1, st:ilttl |irlsr:illllr. .lrlsl, itlll rllltlt:tli<l ii(i, lr. lritlgrlyś llylrl |l().

"lrrrr 
l,rll .1r' slltlvitt'zl'sztltlilt z l)wtll,rt At,Ltlsit, c()clly lniejsl<itl i z,i1,1ttllż,tll,.

llll|, .,(,Zilllsl(itl l,rlrlzitlr,, rlllltlrl rl llllrsk srvt,go rodtr za Życia i po ŚIniert;i.
N;r.11lir;l<rIirliszi1 tlitlzilwtl tlnie rr,eczą jest tu obraz "Sąd ostatecznyo .|anir

\1.1lrlrrl;1lt z llrugii (i 1-11)i")), umieszczony w kaplicy św. Doroty. W najnow-
,z1,'ll lzilsll<:ll, 1lo 1lrldobiztlach i herbach umieszczonych na zerł,nętrznych
:,lt,rltt;lt.ll slłr.zyclcł trvpty]tu, rozpoznano fundatorów obrazu. Mianowicie na
.1r,,ltlrlttt slil,zvrlltl klęczy u stóp N. l\Iarvi Panny Angelo Tagni, poseł floren-
.lii.ll Mtlr,|icicll w l3rugii; obok niego herb: czarny lew na złotej tarczy,
7, |ll,p1,7.cc)|,lrą srebrną wstęgą. Na drugiem skrzydle u stóp św. Michała klęczy
żrlrrit Angcla, Katarzyna, z lodu Tanagli; obok niej herb złoty lew na czer-
\\,()ll(|tn 1lolu z niebieską wstęgą i złotemi kleszczami i złoIy cyrkiel wstęgą
zrviilzltny. obraz ten zamówił u Memlinga Tagni dla któregoś z kościołów
rvtl liltll,crlcyi. Z Brugii wiózł go okręt pod burgundzką flagą "gy,,. Tomaszu,
\\,|,ilz i tor,r,arami, które wvsyłali do Anglii kupcy florenccv w Brugii prze-
lry,ur,;liilcy w r. 14?3. W drodze napotkał go gdański okręt nPeter r.on Danzigo
1lrlrl rltlrr,ództr,vem kapitana Pawła Beneke, który, jak zapewrriaią Gdanszczanie,
tt,ltIrlz1,| 1irzeciw Anglii. Beneke zabrał towary, a między nimi dzieło Memlinga.
N;rllrr'lżtlo prosił o zlvrot burgundzki książę Karol Śmiały, a papież Svkstus IV,
grrlził (-idańszczalom kiątwą, gdyby nie oddali obrazu. Gdańszczanie iednak
ztllttli st1 z uporu; obraz nie myślał odbvlvać na południe podróży i wybierac
sir; tlrl krajów, gdzie pomarańcze dojrzewają. odbył jednak przelażd,żkę do
|"t,:ttltlvi lv r. 1807. l'rancuzi, zaiąwszy Gdańsk, zabrali obraz do zbiorrlw
rl l'llt,yżu, skąd lvrócił w r. 181ó. po klęsce Napoleona. Przypomina tę podróż
rlll l'itr\,ża dwulviersz tu umieszczony:

,Als das ew'ge Gericlrt des Kleinods Riiuber ergriffen,
Gab der gereclite }Ionarch uns das Erklimplte zuriicku.

wiersz ten o brzmieniu kamieni sypanych na deski, ma r,vyobrażać
szlltrllletne oburzenie na rozbój Ilrancuzów, ale podobno sami Gdailszczanje
rr' ;lrlrlrlbny sposób dostali ten obraz. Pamiętajmv o żółtem niebezpieczelistwie,
rllrlżtl (.lhiriczvk, gdy odbierze kiedyś z Berlina starodawne swe przyrządv
ltsll,rllltlttliczne) może przetllmaczy ten wierszyk i umieści, r,vypisawszy pen-
rlzrlll<itltn na jedwabiu.

i\le wrócmy do obrazu, który niedawno dosyć d,obrze odnowiono.
St,rlrllitlu,a głtilvna część na tle nieba u dołu żółto-różowego, a wvżej nie-
llirrsliitlgrl, przedstawia góry i moIzq z szerokim bliżej krajobrazem. IJ góry
,nv zltllcttr śr,vietle, na tęczv siedzący chrystus, nogi oparł o kulę ziemską.
()llrll< Nitlgo z dwrlclr stron usiedli na chmurach apostołowie; przy nicli po
lrllvrli sll,tltlitl N. Mirrya Panna, po prawe! św. Jan Chrzciciel. Powyżej czIerei
lrllirllrlu,irl tlitlsi1 tlltrzędzilt Męki l'ariskiej. Chrvstus plawą ręką błogosławi
zllltu,itltlyt,ll, rllrtl l.i1 t,tllti1 lililr. siq tltltlsi ; lewą rlrlllycha potępionlch, nad tą
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t'r;lii1 tltrrlsi sit; ttlitlcz, Niżtli lrrrirllrllvirl glrlstltll lt,i1ll llllrlzl1 tttltltt.l1r,ll. ll rIrrIrt

rtllrltztł ttttliłI'li rvsl,irii1 z gt,rlllr'lw. \\/ sl,tlrll<rl śu,. I\il icll;rl rl tt,ir,,liszr,,1 ;lrr,lltl,I
tliŻ inni, z barlvncrrli skl,zydlirltli, w zlll,rli i llłlglt1,1,1lr 1llltszt:ztt (,zt,|,\\,l)lll,,l lrltt,tr, 1,
lrzylna r,v lewei ręce wag9, na lrlrlrtli rvlrŻ\, ltlrlzi, lr !v 1lt.lrrvr,.1 \\,l1,1 ,lllll,,,

u góry ozdobioną krzyżem. Człolvitlklr rrlnitli witżilt,t,grl srr,, l\l i,.lrlrl lrl,tr,lttt
wlócznią, a czart porywa go za włosy. l,tlwe skt,zytIlrl rlltt,llztl llt,zr,llslitrvllt
potępionych, spadającvch w przepaści piekitllne; l)l,il,v\,() tll<ltztlirl zlllttt,ilrtlyrlr,
idącvch do nieba. Św. Piotr
z kluczami \,v ręce przyjmuje
zbawionych podaniem ręki,
aniołowie zaś ubierają ich
!v kosztowne szaty. Wyżej
wspaniała brama niebieska, do
której zbawieni wstępują po
schodach. Na tej bramie niebie-
skiej, lv późnym gotvckim stylu,
przygrywi1 anielska gędżba
umienna, lrodziwiamv u l[em-
linga doskonałv rvsunek postaci
ludzkich, zwłaszcza pełne wv-
razu twarze zbawionych i po-
tępionych.

Prócz tego obrazu Mem-
linga, rviele jest jeszcze innych
starożytnych malolvideł. An-
drzeja Stecha "Łazarzo. Anto-
niego Móllera ,siedm uczynków
miłosierdzia *.

Na wielkim ołtarza rzeżba
z r.1515.dzieło NIichała Szwarca
z Augsburga, przedstaT,viające
tlkoronowanie N. Nlaryi Panny
w niebie, na skrzydłach za3
trypt_vku tajemnice różaricowe.
W r. 1870. dodano rzeźhy, okalające stary ten zabytelr, pr,ze7, cl, zitsltlstlw,itllrl
przysłowie: "Przypiął kwiatek do kożucha". Ustalviono też ntlwtl lllrvlii litllrl
wielkiego ołtarza. Bard,zo brzydkie (po niemiecku llerrliclrtl!) ll()w() rvilt.lrżr,
szpecą okna. Sześc z tyc}r oszpeceii jest darem ll'ryrltlryklr Willlrllrrrlr lV.,
a jedno \ĄIilhelma II.

Z dawnych dobrych rzeczy posiada kościół brtlnztllvc ślvitlrlzllilri z r. li,ll7.,
stawiane w czasie uroczystości na wielkirn ołtarztl.

Późnogotycką rzeźbą iest pięliny 1lłlstlg św. ll;rrbir.l.r,. liztlźllirlllv rllllrt,z
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